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NOWE PORWANIE OBYWATELA NIEMiECKIEOO
N A  ©RAWSCY C Z E S K O  -  N I E M I E C K I E J

P R A G A , 1. 5. (wl.) N a  dw orcu n a  
stacji pogranicznej czesko - b a w a r ­
skiej Zełezna Rn da w ydarzy ło  się u- 
prowadzenie em ig ran ta  n iem iecka ‘go, 
L am persbergcra ,  na  s tronę niemiecką. 
A fe ra  t a  żywo przypom ina n iedaw ne 
uprow adzenie  dz ienn ika rza  niem iec­
kiego Jacoba, z te renu  S zw ajcarj i .

Józef  L am persberge r .  b. członek 
R ciehsw ehry  z M onacbjum . liczący 23 
lata, po przew rocie h i t le row sk im  w 
Niemczech uciekł do Czechosłowacji, 
gdzie osta tn io  m ieszkał w m iejscowo­
ści Ł iebenste in  kolo Gheb.

Z k rew nym i swym i, pozosta łym i’ 
w Niemczech, u trzy m y w a ł  Ł am porber  
ger s ta lą  korespondencję.

Z jednym  ze swych kuzynów  z 
M onacbjum  m iał spotkać się L am p em  
berger w ub. niedzielę n a  stacji  g r a ­
nicznej Zclezna R uda. O um owionem  
tern spo tkan iu  dowiedzieli się człon­
kowie Gestapo-

O godzinie 12.30 pociąg baw arsk i 
zajechał n a  stację . Gdy k rew n y  Lam - 
persbergera  przy jechaw szy  na s tronę  
niemiecką stacji ,  chciał podejść d<* 
czekającego nań  po s tron ie  czeskiej 
L am persbergcra ,  napad ło  n ań  nagle 
czterech ludzi, k tó rzy  w okam gnien iu  
skrępowali go.

L e inpersberger zauw ażyw szy  to zda 
Icka i p rzeczuw ając  coś złego, chciał 
uciec.

W  tej chwili j ed n ak  podeszli doń 
z t łum u  jac-yś dw aj cywile i jeden  z 
nich chwycił L am p ersb e rg c ra  za g a r  
dlo.

L am p ersb erg e r  zaczął wołać głośno 
o  pomoc.

Żandarm czeski, pełn iący służbę t iż 
obrtk, usłyszaw szy  owe wołania, po­
śpieszył n a  pomoc, sądząc, że chodzi 
tu  o jak ą ś  zw ycza jną  bójkę. Zbliży w 
szy sią do napadn ię tego  Lampersbtw- 
gera, usłyszał ja k  ten rozpaczliwym. 
głosem wołał: .,Ja  należę do Czecho­
słowacji, nie chce do N iem iec!“.

G dy żandarm  czeski zażądał od 
napastników:, by uwolnili T . a m p ‘.u 
gera, ci odpowiedzieli, że zn a jd u ją  się 
na terenie m iędzynarodow ym .

W  te j  sam ej chwili z b aw arsk ie j  
strony nadbiegł żandarm  Wie.shock i 
wydobywszy rewolwer, skierował go 
w Lampersbergcra. Lam persberger 
trzymał s'o kurczowo znajdującej się o- 
Iwk poręczy, lecz wr pewnej chwili żau

darm W iesbeck chw ycił go mocno za 
rękę i oderwał ją od poręczy.

C h w y t  ten  był tak  dotkliw y, że 
L am p e rsb e rg e r  k rzyknął  z bólu.

Następnie pobito go do krwi i gdy 
Lam persberger zem dlony padł na zie­
mię, w tedy zaw leczono go na stromi 
niemiecką.

N a stron ie  niem ieckiej wciągnięte*

L am persbergcra  do oczekującego tam 
a u t a  i wywieziono w k ie ru n k u  P la  
ti l ing . P la t t ł in g  leży po b aw arsk ie j  
s tron ie  w odległości k ilku  s tacy j  od 
Zeleznej Rudy.

O s . j ś e iu  tern n a ty ch m ias t  d ano  
znać w ładzom  ce n tra ln y m  rv Pradze.

Porw anie Lampersbergcra stało się 
sensacją prasy i opinji publicznej.

URO CZYSTY POGRZEB N U N C JU SZ A  P A P IE S K IE G O .

I P ®
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\Y  H adze odbył się m oczysty  pogrzeli* nuncjusza papiesk iego — iiinsgr. 
Schioppa. W pogrzebie w zięli udział członkowie rządu holenderskiego i 

nuncjusz papieski w K clgji, mnsgr. Micara.

Świętu 1 mafa minęło w kraju
w zupełnym spokoju

P ó ł godziny nad przepaścią
T C Z E W , L ó. Samochód 2 bromi 

strzelców z Tczewa, jadąc  z Kościec y 
ny w k ierunku  Tczewa, przy wjaździe 
w ul. Kośeierską w Skarszewach ws,ku 
tek uszkodzenia kierownicy wpadł ca ­
łym pędem n a  barje rę  ochronną nad 
rzeką, i-o. strzaskał j ą  i zawisł całą prze 
dnią połową karoserji  w powietrzu, > 
mały włos nie w pada jąc  do rzeki.

Siedzący przy kierownicy szerego­
wiec zawieszony nad  przepaścią  w 
śmiertelnym s trachu  n ie  . m ógł: uczynić 
najmniejszego poruszenia, żeby nie spo 
Tonować upadku, oczekiwał więc p"ze 
szło całe pół godziny ra tu n k u  n aw o ­
łując tylko pomocy, która wreszcie na 
tieszła, by z trudem  wciągnąć s am o ­
chód na szosę.

W A R S Z A W A , 1. 5. (wł.) Dziś na 
ca łym  teren ie  w ojew ództw a w arszaw  
skiego i w W arszaw ie  oraz w Lodzi
i okolicy — święto 1 m aja  minęło spo 
kojnie. W sam ej Łodzi na  65.000 za tru  
dnionyeh nie pracowało 9-000.

W e L w ow ie dzień 1 m aja  upłynął 
spokojnie. Odbyły się wiece i zg rom a­
dzenia  organizaeyj robotniczych. - -  
Szczególnie liczny był wiec i pochod 
Z. Z. Z. K om uniśc i  usiłowali w  kilku 
m iejscach zakłócić spokój, lecz lyrz po ­
wodzenia.

W  [’oziębli ii dzień 1 m a ja  up łyną ł  
w zupe łnym  spokoju. P rac y  nie p rz e ­
ryw ano. Popołudniu  odbył się wiec P- 
P . S., poczerń uczestnicy  w liczbie n ie­

spełna. 500 przem aszerow ali pochodem 
pr/oz  miasto.

W  W ilnie przebieg  święta 1-m ajo­
wego m inął spokojnie P rz e d  popa! 
niem odbyły  się trzy , odrębno pocho­
dy. N a jb a rd z ie j  licznym był pochód 
Z. Z. Z. Odbyły się także pochody P P S  
i. P r  a lei - Sion.

W  Gdyni w godzinach przedpolu.! 
niowych ulicami m ias ta  przeszedł p o ­
chód robotniczy ze sz tandaram i i 
t ran sp a ren tam i.  P rzez cały czas pano 
wał wzorowy porządek- Powszechną 
uwagę -zwracał nie<irnv w szeregach 
Z. Z. Z. czerwony t r a n s p a re n t  z po ­
piersiem M arsza łka  Piłsudskiego, .* i 
spowodowało sam orzu tną  owację, ju zy 
g ląda jąee j  się pochodowi publicz-nośm.

Krwawy 1 ma) w Bułgarii
Z a b i c i e  t r z e c h  p o l i c j a n t ó w

S O F  J A .  1. 5. P A T . W szystkie m a­
nifestacje. z okazji dnia. 1 m aja  zósfa ■ 
ły  zakazane. W  dniu  w czorajszym  o 
godz. 1.9-0j. we. wsi J e n in a  w re jonie  
K a san lu g  jeden z komunistów zam ie ­
rza.! wygłosić przemówienie do w ie ­
śniaków. Gdy polic ja  usiłowała prze- 
Kzkodzićó- mówcy, wówczas g ru p a  ł o ­

tr.unistów dalii salwę rewolwerową do 
:policjantów  zab ija jąc  trzech policja:1 
i ów.

P o lic ja  odpow iedzia ła  n a  s trza ły  
kom unistów strzałami, raniąc 8-nuu 
wieśniaków z których jeden . zmarł. 
K ilkanaśc ie  osób zostało areszfpwa- 
t m - h .

Kła wygrał na flolarówce?
W A R S Z A W A . 1. o. (wł.) W  dniu  

dzisiejszym odbyło się ciągnienie do­
la rów ki. Z koła padły następującit n u ­
mery w ygranych :

12*000 doi. podło na nr.: 201032
3.000. doi. podło na nr.: 138298 i 

636272.
Po looo doi.: S I01.1.0, 296.120, 167i 80, 

740753, 1081.97, 941332, 706019.
Po 500 doi.: 488673. 880730. 15031*1,- 

133242 445(522 14201!:?' 1360324, 748. -2 
41 8(561 901 869.

Po 100 doi.: 4.18261. 358297 1011052 
222832. 867885, 1134104, 738064, 900”" -v 
346105, 353476. 853223, 1982.14, 1173170 
1203379, 559187, 970881 11802:7,
1339602. 6(55449, 949004, 435187, 232 33 
449097, 684999.'11.47781.

Aresztowania w Wiedniu
p-a> wybuchu bomby

W I E D E N .  1. 5. P A T .  Policja, do­
konała licznych rew izuj w kolach ko- 
mun i stycznych, aresz tu jąc  przeszło 
500 osób . Przyczyną rew izyj i a r e s z ­
tow ań  byt w ybuch  bomby wczoraj wla 
czort tu j ;rzed kom isurjafeiu noiieji w 
R ry g i tan an ,  w okolicy W iednia.

W chuchem  bomby został r a n n y  dr, 
T hanhofer ,  po licjan t oraz 2 kobiety. 
S tan  dr. T h anhofera  jest ciężki.

Sowiety pod bronią
M&nifesiscyjfta defilada  

w Mtsskwie
M O S K W A . 1. 5- —  Za p rzy k ła ­

dom la t  ubiegłych dzisiejsze święto 
p ańs tw ow e Sowietów odbyło się we­
dług usta lonych  przez 17-letnią t r a d y ­
cję szablonów.

Clou dzisiejszego dnia była rew nu 
garn izonu M oskw y oraz. oddziałów :\r- 
m ji  sowieckiej, s tac jonu jących  w p o ­
bliskich m ias tach ,  W całej imprez'*! 
p ierw szom ajow ej w dniu  dzisiejszym  

'uderzał przedew szystk iem  wielki u- 
dział oddziałów a i in j i  czerwonej. — 
Większość oddziałów w y stąp iła  
p e łn y m  ry n sz tu n k u  polowym, św ia d ­
czącym o bojowem  przygo tow an iu  ar- 

Tnji.
O godzinie 9-ej rano z b ram y  K re iw  

lu w yjechał na plac < ‘zerw ony w uyv-
* śeiv ad ju tan tó w  i k ilku  wyższych id'7-
• cerów komisarz w ojny  K . W oro-zy- 
low,' pow itany  przez t łu m y  p u b l i c z n o ­
ści i oddziały wojska okrzykam i , . h u -  
w a “. Po dokonaniu  przeg lądu  oddzua- 
lów W oroszylow  udał się na trybunę  
dla geheralie ji  sowieckiej.

AV tym momencie na  try b u n y  r / ą  
:dowe wszedł w  asyście najbliższych 
wś| .01 pracowni ko w S tann .

Okrzyki te  po 10 m inutach  u s ta ­
ły. Na try bunie generalsk ie j  ukaz- ł 
się na podniesien iu  -Woroszylow, k tó­
ry p rzy jm ow ał p rzysięgę ndedogo rocz 
nika.. P o  odczytaniu przysięg i oddzm 
ły u s taw iły  się w odpowiednie szyki. 
Rew ję garn izonu  m oskiewskiego . ro:: 
poczęty pułki 1-ej dyw izji  piechoty, 
k tóre przedefilow ały  juized t ry b u n a  
mi z najeżonomi ja k  do a tak u  k a r a ­
binami.
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REWOLTA MURZYNÓW
Krwawe awantury w Harlemie

K O N S U L A T  L IB E R  J I  W  M A R S Z A . 
W IE .

W A R S Z A W A , 1.5. W  W arszaw ie  o-
twarfc® .k o n s u la t g e n e ra ln y  T tfn rzyńsk ie j 
r e p u b l i k i  l.ib i-rji.

U iitehćn iieu ie  now ej p laców ki kon su ­
la n ie j  w .P o lsce  spowodowani? zpstalo  lia- 
w i ;j /a  n iem sfosiuiki/W UfiMcliowyelt /. a i iy  
k a ń s k im i państw em  o raz w yjazdam i poi 
skieli i'ai’Tii.u cow - p ia-ntatróów  do L ib e­
r i i .  K oiisidem  L iher.ii w Polsce zos ta ł p. 
Leo Hojons.

PR ZY CZY N Y  O PÓ Ź N IE N IA  ROBÓT 
'W O D N Y C H  1 D RO G OW Y CH . 

W A R S Z A W A , 1.5. T ru d n o śc i zw iązano 
i  op racow an iem  p lanów  i dow ozem  m alec  
ja lów  w p łynęły  na opóźnienie budow y ino 
stów  i robót d rogow ych , f in an so w an y ch  
p rzez  F u n d u sz  P racy . W ysok ie s ta n y  wód 
na rzekach  spow odow ały  opóźnien ie ro ­
bót w odnych  ja k  np. obw ałow anie rzek. 
P o d jęc ie  robó.i d rogow ych  w odnych  i Biel 
jo ra c y jn y c h  na szersza ska lę  je s t  oczeki­

w ane  w p ie rw szej połow ie m a ja . W ty m  
c z a s i e  n a 1 ży sic spodziew ać p o w ażn ie j­
szego w zrostu  z a tru d n ie n ia  p rzy  ro b o tach  
in w es ty cy jn y ch .

W ID M O  S Z U B IE N IC Y  W  BY D G OSZ­
CZY.

BYDGOSZCZ, Ló. W ładze sadow e w 
B ydgoszczy po u kończen iu  dochodzeń w 
sp ra w ie  ohydnego  m ordu , k tó reg o  w g ru d  
u iu  iv  ub. na osobie S tu letn iej s ta ru sz k i 
ś. ]>. M a ria n n y  N iezgód/.k iej dokonały  
dw-ie m łode kob ie ty  - p e lw o ry  ż a k o w a  i 
O ssow ska — w yznaczy ły  te rm in  ro zp raw y  
g łów nej n a  dzień 18 m a ja  b r. g'odz. i) 
p rzed  po łudn iem . R o zp raw a  toczyć się  bę­
dzie n a  dużej sa li sąd u  okręgow ego w 
Bydgoszczy. O sk arżen ie  w nosić będzie p. 
p rok  K lew onhagen . .Przewodni czącyui
try b u n a łu  m ian o w an y  zosta ł p. sędzia S. 
O. A rn d t.

W obec te g o ,. że obie m o rd erczy n ie  dzia 
fały, z p re m e d y ta c ją  i  m o rd u  dopuśc iły  
się  d la  celów  rab u n k o w y ch  .p rzeto  g roz i 
im  w y ro k  śm ierci.

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A  A U T O B U ­
SU  W Y P E Ł N IO N E G O  D Z IE Ć M I.
B E R L IN , 1.5. N a  g łów nej u lic y  w 

Soil u boru  w N ad ren j i z n ie w y jaśn io n e j 
u a ra z ie  p rzy czy n y  zw o ln iła  się  p rzyczep  
k a  od au to b u su , w. k tó re j jech a ło  około 80 
osób, p rzew ażn ie  dzieci z Im m ig ra tli,  k tó  
r e  w ra c a ły  od p ie rw sze j K o m n h ji św. 
P rzy ezep k a  s to czy ła  się  po pochy łości i  
w p ad ła  ca ły m  im pe tem  n a  k a m ie n n e  oh ■ 

ram o w a n ie  f i la r a  k o le jk i n ap o w ie trzn e j. 
Około 15 dzieci odniosło  r a n y  od od łam ­
ków  szyb i ogólne po tłu czen ia . Sześcioro 
m u sian o  n iezw łocznie przew ieźć do sz p ita  
la  ,t ro je  leży w s ta n ie  bardzo  ciężkim .

P O C IĄ G  P O W IE T R Z N Y . 
M O SK W A , 1.5. W  nocy  z soboty  n a  

jiied z ie lę  z lo tn isk a  m oskiew skiego  
w zniósł się  pociąg  pow ie trzny .

M ianow icie 3 -balony , z k tó ry ch  dw a o 
p o jem ności 900 m . sześć, i jeden  502 m. 
sześe. złączone b y ły  m iędzy  sobą stah i-  
w em i lin a m i.

Poc-iąg te n  w zią ł ze sobą ty lko  6 o- 
6Ób.

B alony  d o sięg u ęły  w ysokości 140 m e 
trów , poezem  zo sta ły  rozłączone.

D w aj p iloc i w yskoczyli p rzy  pom ocy 
. spadochronów .

L o tn ic y  i w szy stk ie  trz y  b a lony  szcze 
ś liw ie  w ylądow ali.

„ JU B IL E U S Z O W A  A K C JA -' K O M U N l 
STY C ZN A  W  A N G L Jl.

L O N D Y N , 1.5. O w zniosłej a k c ji kom u 
m istycznej w A n g lji donosi p r a s a  tu te jsz a  
zaznaczając , że K o m ite rn  za rząd z ił wyd.ru 

kow an ie  w ie lk ie j liczby  u lo tek , k tó re  m a  
ją  być rozdaw ano  w czasie u roczysto śc i 
jub ileuszow ych  n a  cześć k ró la  an g ie lsk ie  
go.

U lotki te  za p o w iad a ją  b lisk i ju ż  t e r ­
m in  d y k ta tu ry  sow ieckiej w A n g lji (1) co 

oczyw iście trak to w a n e  je s t w kołach  an . 
s ie lsk ic h  z fleg m ą i hum orem .

N iem n ie j je d n ak  w ydały  w ładze a n ­
g ie lsk ie  za rządzen ia , m a jące  n a  celu likw i 
d a c je  a g i ta c j i  kom un is tycznej w sam ym  
zarodku .

W ostatni cli dniach Harlem, dziel 
ni ca m urzyńska Nowego Jorku, stal 
się widownią krwawego buntu jego 
czarnych mieszkańców. Powód bezpo­
średni był n ad e r  błahy, ale ponieważ 
g run t  był już podatny, ponieważ nę 
dza i bezrobocie gnębią ciemnoskó­
rych bardziej jeszcze niż białych miesz 
kańeów Nowego Jo rku  — zajście, któ 
ne miało miejsce, było poprostu jakby 
żagwia, która roznieciła płomień. Frn 
s-ą nowojorska porusza i omawia żywo 
tę sprawę, k tóra  jest smutnym  i lcrwa 
wyni przyczynkiem do ciężkiej i smut­
nej doli murzynów w Stanach Zjedno 
ezonych.

MAŁY ZŁODZIEJ
A więc zaczęło się. od tego, że Ib- 

letni 'murzynek Lino Rivera miesz­
ka! a\- Harlemie i przymierał z głodu. 
1)0 nie miał pracy. .Był słuchaczem cze­
goś w nodzaju szkoły dramatycznej 
murzyńskiej w Harlemie, ale nie mógł 
dostać żadnego engegemeńt. Działo 
mu się coraz gorzej i jeszcze w do­
datku ‘jakiś zły duch skusił go, aby w 
popularnymi sk lep ie-K ressa  przy Iza 
ulicy zobaczył na wystawie scyzoryk 
z’a i0  centów, i en scyzoryk stal się 
przyczyną tragedji. Mały czarny. Lino 
Rivera ukradł scyzoryk. Właściciel 
sklepu spostrzegł kradzież i zaczął go 
bić. Wmieszała się w to jakaś kobieta 
i stanęła w obronie bitego murzynka. 
Potem przyłączyli się inni. jedni s ta ­
wali w obiroiiie chłopaka, inni poma­
gali kupcowi i wreszcie mały leżał na  
ziemi zbity i skopany Łudzi białych 
ogarnął poprostu szał, przypomnieli 
sobie okrutne prawo linczu. Nieszczęs­
nego Lino poranionego odwieziono do 
szpitala, a w pół godziny potem dżum- 
niki nowojorskie podały wielką sen­
sację. „Pracownicy biali i czarni — 
krzyczały dzienniki sympatyzujące z 
ruchem czarnych — protestujcie pree- 

. ciwko praw u lincza, użytego wobec 
niewinnego murzyna- Dziecko to jest 
umierające! IG-letni chłopak został 
skatowany w sposób n iepraw dopo­
dobny! Kobietę, która stanęła w jego 
obronie aresztowano. Nie kupujcie 
nic w magazynie Kressa. Czas położyć 
koniec, brutalności -policji w  ;H a r­
lemie!"

BEZROBOCIE WŚRÓII CZAR­
NYCH

Oczywiście, że ten wypadek wy­
starczył, aby poruszyć czarne masy. 
Od 50 do 60 procent mieszkańceów 
i i a r  Iem u pozostaje bez pracy. Do n ie ­
dawna, przed kryzysem, większość z 
l ic h  była zatrudniona jako służba do­
mowa lub personel hotelowy. Inni p ra  
e owal i jako kelnerzy lub boye w r e ­
stauracjach. Pracowali ciężko i byli 
marnie płatni. Bardzo niewielu z nich 
z aj n i o w alo stano w is ka d y r  ygent ó w 
orkiostr, jaśniało na scenkach rewjo- 
Avyeh — tak, jak  to sobie może w yob­
rażano w Europie- Czarni - bezrobotni 
rą  w sytuacji beznadziejnej, bo jeśli 
niema pracy dla białych, to cóż mó­
wić dopiero o pnący dla czarnych.
J  A K 1E BEDZ1E RDZ W 1 AZA X 1E 

K W E S T J I  HA RLE MU?
Nie można powiedzieć, aby. w arun­

ki w dzielnicy murzyńskiej były szcze 
gólniej sprzyjające. Właściciele do- 
mów w tej dzielnicy nie omieszkają

ciągnąć zysku z wynajmu mieszkań 
i mieszkaniec Harlemu za izbę, która 
w innej dzielnicy New Yorku kosztuj® 
25 dolarów — pobiera cd 46—ÓU. Jeśli 
zważymy przytem, że mieszkanie w 
innych dzielnicach jest murzynom za­
bronione, zorientujemy się, w jakiej 
sytuacji zostają biedni czarnoskórzy.

Jeszcze przed dziesięciu laty  mu­
rzyni z Harlem u wiedli żywot w w i d ­
nie dostatni, a wielu z nich posiadało 
willę i gospodarstwa wiejskie. Ic.-iz 
niema prawne wcale posiadaczu w ja- 
kiejkolwiek nieruchomości. Nędza -i 
bezrobocie. Bronią się przeciwko temu 
jak  mogą, niedawno urządzili bojko! 
tych wszystkich sklepów- w Harlemie, 
które nie za trudn ia ją  służby murzyn 
skiej. Ale niedola wzrasta i tak  z dnia 
na dzień, aż wreszcie wybuchł bunt. 
J a k  się naraźie to skończy — niew a- 
domo, gdyż obok pogardy i wstrętu 
dla rasy  czarnej, ma jeszcze miejsca 
inny motywy a mianowicie walka o
h v t.

asiMHSBaaa
Tajny fundysz  zbrojeniowy niemiecki
wynosi 500 milionów funtów szferlingów
ZURYCH, 1. 5. — „Neue Ziirichen 

Ztg.“, powołując się n a  informacje o- 
ficjalnych szwajcarskich kół banko­
wych), przynosi rewelacyjną w iado­
mość o istnieniu tajnego niemieckie­
go funduszu wojennego, przeznaczone, 
go na zakup materjałów zbrojenio­
wych zagranicą.

Wedle in for macy j wspomnianego 
dziennika, fundusz ten wynosi p rze ­
szło SCO miljonów szterlingów, przy- 
czem kapita ły  te ulokowane są na fik­
cyjnych kontach w wielkich bankach 
amerykańskich, holenderskich i szw aj­
carskich. i?

Z funduszu tego czerpią niemieckie 
władze wojskowe ur wypadkach, jeśli 
zachodzi potrzeba zapłaty .gotówko- 
w ej.zą  zakupy matenjąłów wojennych 
zagranicą. Dziennik przytacza następ­
nie kilka konkretnych faktów, in. rn> 
że niedawno agenci niemieccy zaku­
pili we F ranc j i  większe ilości wełny 
i specjalnego gatunku drzewa, używ a­

nego do wyrobu kolb karabinowych.
Gdy dane firm y francuskie oświ-uł 

czyly, że wobec znanych ograniczeń 
dewizowych w Niemczech nie mogą 
zgodzić się na dostawę kredytową, a- 
genei niemieccy oświadczyli, że catą 
należność zapłacą natychm iast gotów­
ką i istotnie niebawem przekazano po­
trzebną. kwotę w walucie szwajcar­
skiej na rachunek firm francuskich.

Podobne zakupy realizują agenci 
niemieccy w Stanach Zjednoczuyeh, 
oraz na Dalekim Wschodzie, gdzie od­
nośne należności uiszczane są w dola­
rach łub funtach  angielskich.

Powstanie tajnego funduszu zbro­
jeniowego Niemiec zagranicą, kola 
bankowe tłumaczą w ten sposób, że 
Bank Rzeszy gromadzi zagranicą róż­
ne należności dewizowe, przeznaczona 
dla niemieckich importerów-, którzy 
następnie o trzym ują w  k ra ju  ekwiwa­
lent w7 tej czy innej fermie.

K A T A S T R O F A  LO TN IC Z A  P O D  BR O ­
D N IC Ą .

B R O D N IC A , .1.5. O negda j podczas ćw ł 
ezeń 4 p. lo tn iczego  z T o ru n ia  jeden  a p a ­
r a t  u s iło w a ł lądow ać n a  tu te jsz y m  s ta d jo  
n ie  sportow ym . P rz y  lądow a u iu  a p a r a t  
w pad ł n a  n a sy p  i zosta ł doszczojnie zdruJ 
go tan y .

* O baj lo tn icy , k tó rz y  za jm o w ali m ie jsc a  
w  ap a ra c ie  ,cudem  W yszli — n a w e t bez 
r a n  — z te j k a ta s tro fy .

A R E S Z T O W A N IE  C Z T E R E C H  ZA K O N  
N IK 0 W  W  S A A R Z E .

B E R L IN , 1.5. N iem ieck ie  b iu ro  in fo r­
m acy jn e  donosi z S a a rb ru c k e n  ,że a re sz ­
to w an o  4 duchow nych  zakonników , podej 
rża n y ch  o p rzem y can ie  dew iz. A resztow a 
n i pochodzą z poza obrębu  Z ag łęb ia  S aa- 
ry .

N IE B Y W A Ł Y  S P A D E K  B E Z R O B O ­
C IA  W  A N G L Jl.

LO N D Y N . 1.5. W  zw iązku  z p rac am i 
przygotow aw czem u do ju b ileu szu  królów  
skiego, d a l się zauw ażyć w A n g lji n ie b y ­
w ały  spadek  bezrobocia.

N a dzień 15 k w ie tn ia  liczba bezrobo t­
nych  w ynosiła  n ieco pow yżej 2 m iljo n ćw  

czyli o 100.-000 m n ie j n iż  w m arcu . O gó­
łem  z a tru d n io n y ch  je s t 10 i pól m iłjo n a  
osób, je s t to najw yższy  s ta n  z a tru d n ie n ia , 
ja k i  A n g lia  n o to w ała  od 14 la t.

Nleromantyczny kochanek
Rozmyślił s!ę po niewczasśe

Do sądu okr. w W arszawie wpłynę 
ło powództwo niejak. Daniela S. prze­
ciwko Stefan ji  B. We wniesionym, 
pozwie powód wyjaśniał, że będąc żo­
natym, darow ał'pozw anej pod ferm ą 
aktu  kupna - sprzedaży, swoje prawa 
spadkowe do nieruchomości oraz wrę­
czył pozwanej weksle na  parę. tysięcy 
ziótyceh. W szystko tc uczynił w tym 
celu, aby pozwana zgodziła się zostać 
jego kochanką.

" W  jakiś czas potem, ostudziwszy 
swe zapały, wniósł to powództwo i u- 
zasadniał je  tern, że darowizna jest 
nieważna ze względu na przyczynę 
przeciwną dobrym obyczajom i zabro­
nioną prawem. Prosi więc sąd o uzna 
[Je aktu kupna-sprzedaży za nieważ­
ny i* o zobowiązanie pozwanej do 
zwrotu weksli.

Romantyczny kochanek działający 
tak  nieromantyeznemi metodami w 
celu pozyskania względów kobiety, w 
sądzie okręgowym przegrał, a sąd ape 
lacyjny też nie uznał jego pretensji i 
wyrek I-ej instancji zatwierdził. Nie­

wzruszony temi porażkami p. Daniel 
S. zatrudnił swemi pretensjami sąd 
najwyższy, wnosząc kasację. Ale i l« 
wiele nie zyskał i skarga uwzglęnie- 
niu nie uległa.

Uznano mianowicie, że zobowiąza­
nie powoda, a mianowicie darowizna, 
u k ry ta  pod formą kupna-sprzedaży o- 
laz wręczenie weksli, miały przyczynę 
przeciwną dobrym obyczajom. Według 
nauki praw a i orzecznictwa, zobowią­
zanie takie jest nieważne i nie może 
pociągać żadnych skutków praw nych 
Z jednej więc strony dłużnik nie może 
być zmuszony do wykonania świad­
czenia, a z drugiej ton, który takie 
zibowiązanie dobrowolnie wykonał, 
nie może być uprawniony do żądania 
zwrotu spełnionego świadczenia.

W naszyih wypadku tłumaczy się 
to V  ten sposób, że ani p. Daniel S. 
nie może żądać spowrotem weksli i 
p raw  spadkowych, ani p. Stefan ja B 
nie może otrzymać zwrotu udzielo­
nych szczodrze pieszczot miłosnych.

Znaczne podwyższenie kapitału 
akcyjnego Polskich lakłatfów  Philips

* » *
C Ą  V /A L S K I "  W A SS!*

P o lak ia  Z ak łady  P h ilip s  S. A. rozbu- 
ilttwhją w dalszym  c ią g u  k ra jo w a  u rn , 
dukejc-

zw iązk u  r. icu i ita Net! zw ycza j nem  
W ab ien i Z grom adzen iu  A k rjou arju szó  w. 
k tóre  odbył® s ic  w . d n iu  21 k w ie tn ia  c. V

w W arszaw ie, p rz y ję ty  zos ta ł Jednoglo-4* 
n ie  w niosek Z a rzą d u  S p ó łk i o podwyższe­
n iu  k a p i ta łu  akcy jnego , ituteg którego 
k a p i ta ł  a k c y jn y  S p ó łk i zo s ta ł podw yżko 
nv 7, 5.««».«S0 /.!. do 14.SW.uM *1.



N O W A  K S I Ą Ż K A  S Ę D Z I E G O  
■ I J N D S A Y A .

Jubileusz  k r ó la  Je rzego  V w cyfrach
Magiczny wyraz „Jubilee '1 \yy\vo-

• lal w Londynie konjimktuiy, która 
nie ogranicza się jednak tylko do sto­
licy, ale obejmuje cały kraj- F ak tycz­
nie uroczystości jubileuszowe, których 
widownia będzie już za kilka dni Lor. 
dyn, przyczyniły się do ożywienia ru

• (-hu w wielu dziedzinach handlu i prze 
my.słu, stworzyły prawdziwy „boom1' 
na niektóre produkty.

Zobrazowanie tej konjunktury  w 
cyfrach nie jest rzeczą łatwą i można 
go dokonać tylko w przybliżeniu. Ale 
i to daje już pojęcie o rozmiarach u ro ­
czystości, w orbitę których zostały 
wciągnięte wszystkie kraje  Im perjuw , 
liczącego około 340 miljonow obywa­
teli wszelkich ras i kolorów. Jo-h  
chodzi o sam Londyn pewne rubryk, 
wydatków dadzą się skontrolować 

7 dość łatwo: rząd wyasygnował na 
■ uroczyĄóści 50.000 funtów, zarząd\ 

City i innych gmin — 300.000 funtów 
na koszty dekorowania miasta i orga 
niżację pochodowy iluminację etc. 
Olbrzymich sum sięgają nakłady, j a ­
kie poczyniły wielkie magazyny i ho­
tele londyńskie. Jedna  jedyna tylko 
ulica, elegancka licgentstreet wyda 
na dekorację kwiatową w ciągu maja 
zgórą 3.000 funtów. Na giełdzie kwia­
towej w Cowent-Oarden obracbowują 
obroty w t / m  roku na sumę o 2 miljo- 
py funtów- większą niż zwykle: n o r ­
malnie zaś wydaje Londyn co’ocznie 
około 15 miljonów funtów na kwiaty.

Głownem atoli źródłem dochodów 
( i wydatków7 z drugiej strony) będzie 
w Londynie sprzedaż miejsc na trybu  
naeh w7 liczbie ogólnej około 200.1 lOd; 
licząc po cenie przeciętnej 5 funtów 
za miejsce, impreza ta da 1 miljou 
funtów, która to suma wpłynie w ca 
i ości do kas towarzystw filan tropij­
nych i gmin religij.iycli. J a k  wielkie 
jednak będą zyski prywatnych wy na­
jemców7 miejsc świadczyć może p rze ­
kład zaczerpnięty z obchodu złotego 
wesela królewskiej pary. Wówczas to 
właściciel jednego z większych sk le ­
pów' wT okol icach katedry  św. Paw  la.

- przerobił całe wnętrze i wystawy sklc- 
- powe na trybuny i z wpływów7 za miej 

sca wybudował sobie nowiuteńki dam 
a w  nim wspaniały sklep.

Największe korzyści z uroczystości 
jubileuszowych wyciągnie, rzecz p ro ­
stą, przemysł hotelarski, który liczy 
się z napływem ok. 35L000 gości z ca­
łego świata. Dyrekcje hotelowe liczą, 
iż każdy przybysz wyda przeciętnie 
na swoją osobę 40 funtów, z czego 
przypadnie 10 funtów na hotel, tj. 
3 i pół miljona funtów będzie dodat­
kowym wpływem' do kas hotelowych 
<v ciągu uroczystości. Hotele pierwszo 
rzędne są już od dwóch miesięcy ,,wy 
pViZedane“ aż do strychu, w czterech z 
nich maharadżowie i książęta in d y j­
scy wynajęli dla siebie całe piętra, a. 
jeden z wielkich hotelów przystąpi! na 
wet z tej racji do zupełnej przeróbki

swojej sali balowe j.
Linje okrętowe mają też znakom! 

tą konjunkturę. Wszystkie miejsce na. 
okrętach pasażerskich t. zw. Empire 
Lines są wyprzedane, na czas od m aja  
do końca czerwca. Obliczają one opła­
ty na przewóz pasażerów na uroczy­
stości w obie strony na GO funtów od 
osoby i spodziewają się wzrostu zy s ­
ków o jakieś 8 mil jonów funtów.

Ale „boom“ zatacza jeszcze szersze 
kręgi. Właściciele i kierownicy wiel­
kich magazynów londyńskich sądzą, 
iż rok jubileuszowy da im zwiększenie 
obrotów o 50 mil jonów, do czego w 
głównej mierze przyczynią się goście 
« prowincji. Zwłaszcza przemysł ino- 
•Marski żywi niepłonną nadzieję 
w erbow ania  licznej klijenteli z po- 
Lód przybyszów7 z g ł u c h e j  prowincji, 
którzy (t.j. które), na widok splendo­
ru i przepychu toalet s tro jni'7 londyń­
skich, ulegną bczwątpienia pokusie od

nowienia •swej garderoby.
i poczynią zakupy- 

Gdyby tylko każdy i każda z p ro ­
wincjałów przybyłych do Londynu 
wydali na swoją osobę po 30 szylin­
gów. jużby ten skromny wydatek dat 
po pomnożeniu, go przez ogólną cy­
frę gości sumę wymienioną wyżej.

A  prócz tych wszystkich, którzy 
czerpać będą pełną garścią ze złotego 
Paktolu, istnieją jeszcze fabrykanci i 
sprzedawcy ża rów ek. re  f. lektorów-, 
fa-ik flag, girland, ozdób metalowych, 
pocztówek pamiątkowych, drobiaz­
gów najróżnorodniejszych, fotograf i j

etc. etc. Ci wszyscy już teraz zgaru-a 
ją zyski płynące obficie, gdyż każdy 
detalista, każdy sprzedawca uliczny 
zaopatruje się w towar, który będzie 
„szedł". '

■Słowem konjunktura  w całej pełni. 
Londyn cieszy się i ma z czego, zjazd 
będzie olbrzymi a zarobią przy  te j  o- 
kazji wszyscy. Ale trzeba być Metro- 
polją światową, centralnym punktem  
tmperjum. jakim jest Londyn. aby 
mieć przed sobą niezawodne per.spekty 
wy takiej konjunktury. na stw orze­
nie której pracowała cala. hi--torja V/. 
E ry tan ji.

C$

Osiem pięknych, rasowych koni zapr zągnjętych będzie do historycznej
ka roey kr ó lewskiej.

T E O F I L  Ś W I D E R
Długoletni dozorca w ydz ia łu  H sszy n  Ko?. „M.LOWtCE"

zmarł dnia 30-IV 35 r.
W  z m a r ł y m  t r a c i m y  z a c n e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k a  i k o l e g ę  o p r a ­

w y m  c h a r a k t e r z e .
C z e ś ć  j e g o  p a m i ę c i !

Współpracownicy i ko ledzy  
Kop. MiLOWlEE.

Ody ziemia się trzęsie •  e &

K atastro fa ,  k tóra  się rozegrała na 
wyspie Formozie, straszliwe w swycn 
skutkach trzęsienie ziemi, zwróciło 
znów uwagę świata na tę część Pacy­
fiku, gdzie lądy ulega,;ą co pewien 
czas wstrząsom podziemnym. Form o­
za należy cło Japon ji  i tak  samo, jak  
ona nawiedzana jest od czasu do cza^u 
przez katastrofy  charakteru  tektonicz­
nego lub wulkanicznego. Tym  razem 
trzęsienie ziemi, jak  twierdzą geolo­
gowie, miało charakter tektoniczny, 
t. j. pr-zyczyną jego musiało być usu­
nięcie się mas ziemi głęboko pod po­
wierzchnią morza.

Aczkolwiek potężna w wymiarach 
katastrofa, która dotknęła Formozę, 
nie może się równać z klęską, której 
terenem była J a p o n ja  w 1933 roku. 
Wówczas to w Jokohamie, gdzie z n a j­
dował się ośorodek trzęsienia,zapadały 
gmachy rozlatywały się jak  domki z 
kart, ziemia pękała, a w olbrzymich i 
głębokich szczelinach niknęli ludzie 
bez śladu, jak  mrówki. W tejże Joko­
hamie znajduje się jedyne w swoim 
rodzaju muzeum — muzeum trzęsmn 
ziemi- Znajdujące się tu ta j  fotognalje 
przedstawiają ulice przed i po kata

Sędzia Lindsay, autor słynnych .ksią­
żek „Bunt Młodzieży" i „Małżeństwa 
koleżeńskie" — pisze nową książkę, w 
której podobno gloryfikuje stare me­

tody wychowawcze.

strofie, w salach można oglądać du­
mek drewniany, k tóry  został wygrze­
bany z ziemi, wagony tram wajowe po­
gięte i spłaszczone, maszty i słupy że­
lazne powyginane i powykręcane j a k ­
by to były cienkie druciki. Liczno 
wykresy statystyczne rozwieszone na 
ścianach inform ują zwiedzających o 
rozmiarach i skutkach trzęsień, ziemi 
w ostatnich latach.

Muzeum w Jokohamie należy do 
tych rzadkich zbiorów, o których po­
większenie i zbogacenie dba nie czło­
wiek lecz natura . Ręka ludzka jest tu 
zbędna, „mateujal" dostarcza kata­
strofa. Obecnie, po klęsce, jaka  nawie­
dziła Formozę, muzeum Jokohamskie 
„zbogaci" się napewno o szereg oka­
zów, które świadczyć będą o przewa­
dze sił przyrody nad cywilizacją ludz­
ką nawet -w jej dotychczasowym roz­
kwicie. (Idy ziemia się trzęsie i ugina 
pod stopami człowieka, gdy rozwie­
rają  się jej przepastne głębie, obrać i 
się w ruinę i perzynę wszystko, co 
człowiek wybudował i p o s taw i na 
powierzchni ziemi. Muzeum w Jo k o ­
hamie i jego zbiory są ciągle żywem 
i donośnem memento.

3rjo Premiowa Pożyczka Inwestycyjna
daje pewność lokaty oszczędności

Ma powitanie
— Czy p o d p isa łeś  p rem io w ą  p ożyczkę  

in w e s ty c y jn ą ?
Oto p y ta n ie ,  k tóre  muszą s ta w ia ć  w szy  

M-.y w szy stk im  Ja k  P o lsk a  diuna i szero­
ka. P y t a n ie  to w  dn iach  su b sk r y p c j i  m u  
s i  być  i p o w ita n iem  i p o żegn a n iem , m u ­

si być g ło sem  su m ien ia  spo łecznego ,  któ  
re czuw a na naszeni dobrem narod ow em .

W  p y ta n iu  tern je s t  coś w ięcej,  a n iż e l i  
poczu cie  o b yw ate ln k iego  obow iązku. J e s t  
n a w e t  n u ta  jeszcze b ard zie j  b liska ,  b a r ­
dz ie j  osobista . P rem jc w a  P o życzk a  In we  
s t y c y j n a  n ie w ą tp l iw ie  zaw a ży  na  n a ­
szych losach  gospodarczych . J e j  pow odze­
nie  bbędzie zad atk iem  lepszej p i /y .o . ło ś  
t i .  Im w ięcej się z łoży  ce g ie łek  na L  z ma  
g a z yn ow aiią  on erg ję  dla w ie lk ie j  o f e n s y  
w y  gospodarczej ,  d la  tej  w y p r a w y  krzy­
żow ej przeciw bezrobociu, tein m ocn iej ,  
w y ra źn ie j  i lep ie j  odczuje to  k ażd y  o b y w a  
te ł  na sw o ich  losach.

Że p r e m io w a  pożyczka in w esty cy jn a  
nie  j e s t  c iężarem , że p o s ia d a  w ie lce  a- 
tr a k cy jn e  dla każdego  ob y w a te lu  nioineu  
ty  — tein lep ie j .  A le  najw ażniejsza , spra  
wą je s t  je j  w artość  społeczna , w y ra z  
w sp óln ego  w y s i łk u  do p r ze ła m a n ia  n ęka  
jacych  n as  trudności g osp od arczych .

J u ż  w sz y sc y  zd ajem y sob ie  w P o lsce  
spraw ę ,że w szystk o  m o żem y  zaw dzięczać  
ty lk o  sobie sa m y m , że ka żd y  krok n a ­
przód n a  n iw ie  p o li ty czn ej ,  społecznej,  
czy g osp od arczej  je s t  r ezu lta tem  zbiorą  
w y e h  czynów . Żadna k on ju n k tu ra ,  żadna  
szczęś liw a  p assa  n ie  u c zy n i  cudów  w7 P o l  
see, a le  n ie m a  cudu, k tóry  n ie  by łb y  do 
o s ią g n ięc ia  zestrze len iem  w oli  w jeden  
akt tw órczy.

D la te g o  p y ta n ie  —czy podpinałeś  
premiowa, pożyczkę in w e s t y c y jn ą  — to 
g lo s  su m ie n ia  społecznego , to  g lo s  su m ie  
n ia  każdego  ob yw a te la ,  który d o m a ga  się  
i żąda lepszego  ju tra  dla P o lsk i  i dla s i e ­
bie.

K. M.

O ry g in a ln e  małżeństwo
R obert  S. P o w e l l  z N ew ark  (U S A .)  po 

dal do sądu prośbę o ud z ie len ie  mu rozwo  
du, m o ty w u ją c  to okolicznością , iż w c-ią 
g u  ca łego  p oży c ia  m a łż e ń sk ie g o  sp o tk a ł  
się z żoną ty lk o  trzy razy. — A ja k  d a w ­
no ożeni!  się pan? — pyta. sędzia.  
T rzyd zieśc i  la t  tem u ! — pada odpo­
wiedź. N a  sa l i  zdum ien ie .  D a lsz y  c ią g  
rozp raw y  w yja śn i ł  dz ie je  p ech ow ego  maf  
żonka, k tóry  ma już  dz is ia j  Sił lat. V, kd  
ka dni po ś lub ie  m u s ia ł  l*owell na pod­
s ta w ie  k on trak tu  w ią żąceg o  go z ekspedy­
cją  p o łu d n iow o  am eryk a ńsk ą ,  w yruszyć  
w [ i , . , n o ż .  T y m cza sem  ob liczan a  na kitka  
m ie s ię c y  podróż przec iągnę ła  się kilka  
lat . W ojn ę  św ia to w ą  p rzebył R owell na  
froncie  zachodnim , dosta ł się do n iew o li  
uc iek ł  ale dopiero po kilku la tach  udało  
mu się  w rócić  do domu. Różniej z a c ią g ­
nął się Row ell jako  urzędnik na sta lek  
— cysternę.  S ta tk i  teg o  typ u , n a ład o w a n e  
n aftą ,  n ie  p rzyb ija ją  jed n a k  do portu,  
lecz po w y ła d o w a n iu  ła tw o p a ln e g o  mn- 
t e i j a lu  na morzu ruszają  dale j  w podróż. 
Tak się więc sta ło , iż mi'. R owell m ó g ł  się  
zobaczyć z żoną ty lk o  trzy razy w c iągu  
SI) fal pożycia  m a łżeń sk ieg o .
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1 maj w Zagłębiu
Pochody i akademie — Rozproszone demonstracje komunistów

w Sosnowcu
Tegoroczne święto robotnicze I-go 

ma,jo w Zagłębiu Dąbrowśkiem  minę­
ło naogól spoko.juie.

W niek tóry  cli ty lko w ypadkach 
policja m usiała interw eniow ać na wy 
stąp ien ia  komunistów, k tórych  roz­
praszano.

Bccjaliśei obchodzili święto robol- 
nicze w skrom nym  zakresie. Odbyły 
się pochody ze sztandaram i, a n as tęp ­
nie akadem je.

Pozateni po raz pierw szy w Za 
głębin w ystąpił na zew nątrz w dnia 
1 m aja ŻZZ-, k tó ry  dotychczas me 
b ’.ał czvnnego udziału w święcie robct- 
ńiczein.

Oddziały policji skonsygnowane 
'czuwały nad porządkiem , to też spo­
kój nigdzie nie został zakłócony.

Nad całością czuwał inspektor w o ­
jewódzki p. 11. Grabowski, który sp e ­
cjalnie przybył z Kielc do Zagłęb.a.

Jeżeli chodzi o s tan  zatrudnienia  
w fabrykach w dniu 1 m aja, to w ięk­
szość fab ryk  pracow ała norm alnie. — 
Ogółem na 0.000 pracujących robotni­
ków, strajkow ało  około 2.000 robotn i­
ków. N a 14 kopalniach w Zagłębiu 
w dniu wczorajszym  zarządzono 
„św iątów ki“.

K opalnie niezrzeszone w radzie 
zjazdu av dniu  wczorajszym  n e p ra ­
cowały.

Spośród fabryk  stra jkow ali robot­
nicy fab ryk i „S trem “ w S trzem ieszy­
cach, częściowo stra jkow ali robotnicy 
hu ty  Milo wice oraz stra jkow ali robot 
nicy z fabryki Deisehla. Mimo świętó- 
wek na kopalniach w pochodach wzię­
ła udział stosunkowo m ała ilość robot­
ni ków.

W SOSNOW CU.
W  Sosnowcu zapowiedziane były 

na dzień 1 m aja  4 pochody. Odbył się 
pochód Z. Z. Z., pochód socjalistów  
oraz komunistów. Zapowiedziany p o ­
chód członków robotniczych spółdziel­
ni w Sosnowcu nie odbył się.

Jedyn ie  większe zajście wynikło 
na placu przy  uf T eatra lnej, gdzie 
z tran sparen tam i i sz tandaram i zebra 
ło się k ilkuset kom unistów.

W pochodzie tym  przew ażali w 39 
proc. w yrostk i żydowskie.

Policja  w krótkim  czasie rozpro­
szyła dem onstrantów , aresztu jąc  kil­
ku wywrotowców.

Młodzi kom uniści na widok policji 
rozpierzchli się szybko na wszystkie 
•strony, -pozostawiając sz tandary  i na j 
rozm aitsze tran sp aren ty .

Pęchody socjalistów  spokojnie 
przem aszerow ały ulicami m iasta, u- 
dając się na, ul. Jasną , gdzie odby'a 
się akadem ja.

Członkowie ZZZ. zebrali się w b>-. 
kału, poczcm ay sali K . P . W. odbyła 
się p rzy  w ypełnionej sali akadem ia.

Na akadcm ji przem aw iali sekre­
tarz ZZZ. p. Rylski i Perzyński z 
tyarszaw y. Na akadcm ji uchwalono 
rezolucje.

N astępnie pochód przem aszerow ał 
ul- Piłsudskiego, 3 m aja, Mościckiego, 
Sienkiewicza przed płytę Nieznanego 
Żołnierza, .gdzie przem aw iali również 
Pp. R ylski i Perzyński, poczem po­
chód rozwiązano.

Pńzez cały dzień na ulicach m iasta 
czuw ały Avzmocnione patrole p o licy j­
ne, do zakłócenia spokoju  p u b liczn e­
go nigdzie jednak  nie doszło.

W B Ę D Z IN IE .
Vć Będzinie święto 1 m aja w ypa­

dło blado. O rganizacje żydowskie wraz, 
z g rupą s o e j a l i s t Ó A Y  urządziły pochód, 
który s p o k o j n i e  przeszedł ulicami mia 
sta.

W  Niwee i M °drZejowie święto 1 
m aja obchodzone było wspólnie z M y­
słowicami. Pochody odbyły się w zu­
pełnym  spokoju.

Ą\ Ka^ijnierzu obchodzono śwdeto 
rui własnym  terenie.

W  D Ą B R O W IE.
W  święcie robotniczem pierwszego 

maja w Dąbrowie, o££|jnizowane;.i 
przez centralny zwiąstflT gol^iików (P . 
P. S.) wzięły udział dziebub’ : P lo ri .

Ecden, Koszelew, K saw era i Zagórze, 
wszystkie ze sztańdaaram i i transpam '. 
tam i.

Zbiórka wszystkicli uczestników te­
go święta odbyła się ay obszernej tuli 
domu i udo ayego. T u  do zebranych prze 
mawiali, sekretarz centralnego zw, gór 
ni ków Bielnik. delegat bezrobotnych— 
Czerny oraz K ie ljan  i Sieradzki.

Po przem ówieniach uchwalono re­
zolucję, k tó ra  przesłana zostanie w ła­
dzom centralnym  aa- W arszawie.

O godzinie 4 popołudniu av  sali do­
mu ludowego odbyła się akademja. u- 
rządzona staraniem  T. U. ił. A kade­
m ię zagaił p. W róblewski, poczem 
członkowie T. U. R. popisyw ali się 
śpiewem, deklam acjam i oraz odegrano 
jednoaktówkę ,.Kasa chorych".

*  *  *

Związek związków zawodowych w 
Dąbrowie urządził ay dniu wczoraj- 
szym wielką akadem ję ay  sali ldna „Ye 
nus“, ay której wzięły również udział 
sąsiednie dzielnice Z. Z. Z. W  akades 
m ji wzięło udział zgórą 500 osób. Prze 
m ówienia okolicznościOAve A Y y g ło s i l i :  
delegat ZZZ. z W arszaw y p. Perzyński 
kom endant legjonu młodych p. .J. Tor 
bus, delegat H u ty  Bankowej p. W ar­
szawski* delegat górników p. D utk ie­
wicz i p. Fronczek. Akademję zakoń­
czono uchwaleniem rezolucji.

W  godzinach rannych wszyscy n-
czestnicy uroczystości pierwszom aj ■>-
Avych przeszli ulicami m iasta ay pocho
dzie ze sztandaram i oraz orkiestrą, na
czele. >

# # #
O godz. 11 przed południem  na uli­

cy 3 m aja  ay pobliżu m agistratu  zebra­
ła się g rupa komunistów z tra n sp a re n ­
tam i i sztandaram i. Na widok jednak 
nadjeżdżającej konnej policji komuni 
ści ay m gnieniu oka rozbiegli się ay  róż 
ne strony, kry jąc  się po bram ach i 
schodach. S ztandar kom unistom  ode- 
hrs no.

W  Ząbkowicach 1 maj m inął bez 
żadnych zajść i odbyły się tylko lo­
kalne pochody.

W  Z A W IE R C IU  I  OK OLICY .
W  Zawierciu ay g o d z i n a c h  rannych

przed lokalem związku klasowego, przy 
ul. Robotniczej, zebrał się pochód, któ­
ry  po przejściu ulicami przybył pod 
lokal T. U. R. na  ulicę 3 m aja, gdzie 
nastąp iły  przem ówienia i rozwiązanie, 
pochodu.

Członkowie ZZZ. zebrali się przed- 
swą siedzibą p rzy  ul. Pieraekiego, na­
stępnie przy dźwiękach orkiestry  prze, 
szli ulicami miasta. Spokoju podczas

•bodów nie zakłócono.
Przez cały dzień krążyły po mieś 

cie zwiększone patrole policyjne. W ie­
czorem w sali domu ludowego odbyła 
się akadem ja 4'. U. R.

W szystkie fab ryk i były czynne nor 
malnie, pracujących świętowało nie­
wielu, av  pochodach przeważali bezro­
botni.

W Porębie fab ryka  była nieczynna., 
pracow ali tylko ay  biurach urzędnicy. 
Pochód P P S . przybył do Zawiercia, 
na m iejscu urządził tylko pochód ZZZ.

W  W ysokiej odbyły się 2 pochody. 
P P S . CKW . i ŻZZ., ‘fabryka była c z a  u 
na, do pracy nie przybyła znikoma, i- 
liość robotników.

W  Myszkowie wszystkie fabryki 
były czynne. Pochód urządziła tylko 
P P S . Tegoroczny obchód w całym po­
wiecie miał przebieg spokojny. E le­
m enty wywrotowe nie usiłoAYały za ­
kłócić spokoju, czuwała zresztą mul 
tern m ilicja porządkowa poszczegól­
nych ugrupowań.

W  O L K U SK IM .
W czoraj odbyły się o b c h o d y  pierw 

s z o m a j o A v e  av  Olkuszu z przem ów ie­
niem b. posła K  ayapińskie g o ; w Wol­
b r o m i u  —  przemoAvienie p. J a n a  W u 
t o s a  z o  ShvwkoAva; av  ShiAvkowie — 
przem ówienie b. posła K em pińskiego, 
ay Ogrodzi eńcu — przemówienie p. 
Mend raszka. ....

W ieczorem urządzone zostały ay 
tych miejscowościach akadem je, juk 
rÓAYnież nie były-czynne ay tych m ie j­
scowościach fabryki.

Z racji święta pracy  ay  dn. 1 lnu. 
w sali kina „Orzeł" ay Olkuszu, absol­
wenci un iw ersy te tu  robotniczego im. 
A. SkaYnrezyńskiogo, urządzili aka-. 
demję za zaproszeniam i.

Bo rzemieślników Zagłębia Dąbrowskiego
w sprawia pożyczki inwastycyinef

Wszystkie warstwy społeczeństwa spie 
szą z podpisywaniem pożyczki inwcstycyj 
nej. W pelnem zrozumieniu, że pożyczka 
ta będzie służyć do zlikwidowania bezro­
bocia, podniesienia warsztatów pracy, a 
jednocześnie da bezpośrednie korzyści na­
bywcom, pozatem jest łatwo dostępna w 
obiegu handlowym wewnętrznym-—i rze­
miosło polskie nie pozostanie na uboczu, 
lecz świadomie weźmie udział w tej akcji, 
subskrybując pożyczkę.

W iineniu kola radców izby rzemieślni­
czej kieleckiej Zagłębia Dąbrowskiego a. 
peiujemy do wszysticieh organizacyj rze­
mieślniczych chrześcijańskich i żydow­
skich, do wszystkich cechów, do wszyst­
kich mistrzów, czeladzi, aby pospieszyli i 
przyjęli udział w pożyczce inwestycyjnej, 
choćby najskromuiejszemi udziałami.

Mając nieplomią nadzieję, że odezwa 
nasza znajdzie zrozumienie w sferach rze 
mieśiuiezych, p.ąagniem.y, aby rzemiosło 
przytłoczyło swoją liczebnością inne sta­
ny. Wykażcie panowie swą silę. zaznacz­
cie swoje dominujące patrjotyczne stano­
wisko w p?ństwie.

Z n kulo radców izby rzemieślniczej 
kieleckiej Ksgłr-feia Dąbrowskiego.

FELIKS SIŁUSZEK
WŁADYSŁAW MAŻUR

7.EBRANIE KUPCOW.
Zarząd stowarzyszenia kupców polskich 

w Warszawie, oddział Zagłębia Dąbrow­
skiego w Sosnowcu zaprasza swych człon 
ków na nadzwyczajne zebranie w spra­
wie pożyczki inwestycyjnej, które odbę­
dzie się w ezwsrivk, dnia 2 maju o godz. 
fi wiec*, w lokalu własnym (ul. Mała­
chowskiego 9).

względu na d#nia;i«śf sprawy pro­
simy o liczne przybycie.

%’<tt?są4 stow arzysronia kupców pińskich.

Czwartek 

2 
M a j

Uz ś: Zygmunta Kr., Auata.-.ega 
Jutro: f  Koezu. K onstytucji 
Wschód słońca: 3.59 
Zaehód słońc*- 7.07

R A D J ®

GMINNY KOMITET PROPAGANDY 
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ W BP.

I? RÓWNIKACH.
W Bobrownikach odbyło się organiza­

cyjne zebranie gminnego komitetu propa­
gandy subskrypcji pożyczki inwestycyj­
nej. Zebranie zagaił wójt J. Kamiński, 
który omówił znaczenie pożyczki iuwesty 
eyjnej dla państwa i jego obywateli. -— 
Następnie przewodniczył łzehrauiti inż. 
Dzierzbicki, sekretarzował p. Ledwo,cli.

W celu zajęcia się pracą nad zdobywa­
niem ludności, do subskrybowania pożycz 
ki inwestycyjnej postanowiono' utworzyć 
komitet gminny, do którego z każdej wsi 
wybrano po 2—3 osób, które zajmą się aa- 
terenie propagandą pożyczki.

Po obszernej dyskusji nad programem 
prac komitetu, przystąpiono do wyborów 
członków komitetu. Jednogłośnie do kom i 
tetu powołano jako przewodniczącego p. 
Józefa Kalwińskiego, wójt*, na sekreta­
rza p. Pawła I.-ędwoclia, a do sekcji pro­
pagandowej i .wykonawczej powołano: 
z Bobrownik pp. Feliksa Sokołę, Józefa 
Dudę i Wenanejusza Smółkę z Dobt-fozo- 
wie pp. Macieja Mitasa, pod wójta i Józe­
f a  Przylętkiego; z Rogoźnika wp. Błasz- 
czykównę Stanisławę i Stanisława Romi- 
'ka; ze Strzyżowie pp. Tadeusza Hrabię i 
Antoniego Flaka, z Wojkowic Komor­
nych pp. inż. Dzierzbicki-ego, Ludwika 
Sitka i A, Miknrdę; z Ży elicie pp. Anto. 
niego Żrałka i Kazimierza Baeię.
PRACOWNICY BANKU H A N D L O M  E- 
GO W SOSNOWCU SUBSKRYBUJĄ  

POŻYCZKĘ.
Zarząd zrzeszenia pracowników banku 

handlowego w Warszawie oddział a y  Se- 
snoweu na- ostatiileiu sw«m posiedzeń’u 
T iostauow it subskrybować pożyczkę inwe­
stycyjną i i f u s u m ę  6ii{)9 d.

WARSZAWA.
Czwartek 2 maja.

6.31) Kiedy ramie wstają zorze. 6.36 Gnu 
nastyka. 6.59 Płyty. 7.15 Dziennik poran­
ny. 7.45 Program  na dzień bieżący. 7.59 
Avskazowki praktyczne. 8.00 Audycja dla 
rzkół 8.20 Audycja dla poborowych. 11.51 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.05 Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
Audycja dla szkół. 12.30 Koncert szkolny.
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Dziennik 
południowy. 13.50 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.45 Koncert z Wilna. 16.30 Pratt 
cuski. 16.45 P łyty . 17.00 Reportaż z K ra 
lcowa. 17.00 Teatr Wyobraźni. 17.60 Porad 
nik sportowy. 18.00 Pieśni w cy s . A. van 
Veck. 18.15 Conrad i świat. 18.30 Skrzynka 
ogólna. 18.40 Życie artystyczne stolicy. 
18.45 Płyty. .10.07 Program  na dzk ń na­
stępuj’. 19.15 Nowiny leśne. 19.25 Wiadoma 
ści sportowe. 19.35 3 koncert z cykYi Pice 
ton aktualny. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Jak  p-acujemy 
i żyjemy w Polsce. 21.00 Koncert. 22.09 
Koncert reklamowy. 22.15 Skecz muzyczny 
ze Lwowa. 22.45 Muzyka lekka. 23.00 Win 
domo.ści meteorologiczne. 23.05 Rozmowy 
wieków muzyki kameralnej. 19.50 Feijn- . 
z angiolskiemi słuchaczami.

KATOWICE.
Czwartek, 2 maja.

6.30. Transm isja z Warszawy. 7.45. Pen 
gram na dz. lrież. 7.50. Wskazówki prak­
tyczne. 8.00. Transm isja z Warszawy. 11.5? 
Transm isja z Warszawy, Krakowa i Łwo 
wa. 15.35 Życie artystyczne i kulturalno 
Śląska. 15.40 Wiadomości bieżące. 15.45 
Transm isja z W ilna i Wrszawy. 16.45 Ply 
ty. 17.0(1 Transm isja z Krakowa i Warsa* 
wy. 18.30 Karlikowa poczta. 18.45 Arie ono 
foAve. 19.07 Program  na dzień następny. 
1915. Recytacje poezyj. 19.25 Wiadomości 
sportowe. 19.30 Transmisja z Warszawy.
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Transmisja 
ze Lwowa. 22.45 Płyty. 23.00 Transmisja r. 
Warszawy. 23.05 Bajki Krasickiego w 
rccyt. H. Reutt-Tymienieckiej 23.29 Tran 
smisja z Warszawy.

TL !€i@l&
(k) Żywi«ł°>vy rozwój ligi morskiej ł 

kolóajalucj w pow. niiechowskiem. W Mie
chowie odbył się doroczny zjazd powia­
towy obwodu ligi morskiej i kolonialnej. 
Na zjazd przybyli prezesi i delegaci 11 
oddziałów ligi.

Z ramienia zarządu okręgu radomsko- 
kieleckiego obecny był dyr. U Michalski. 
N a zjeździć stwierdzono ,iż w roku spra 
wozdawezym ilość Oddziałów LMK. w po 
wiecie wzrosła z 3 do 19 ilość zaś człon­
ków z 250 na 1200.

Na cze'e nowowybranegc zarządu ob­
wodu stanęli -ponownie: starosta L. Piąt 
kowski, jako prezes i inspektor. T. Rze­
pecki Avieeprezes i jednocześnie jako pro 
zes funduszu obrony morskiej.

Budżet obwodu uchwalono a y  sumie zł. 
4.500.

(k) W kłótni o m ajątek zabił brała. We
wsi Kochów," pow. opatowskiego, Polit 
Stanisław pobił swego brata Józefa, tak 
silnie, że ten po przr-Aviezieniu do-, szpila 
la a v  Opatowie zmarł

Przyczyną bójki były kłótnię na tło 
spraw majątkowych.

(k) Bójka i strzelanina na zebawie. Na 
zabawie tanecznej w Truskolasneh, pow. 
opatowskiego, Kłonica JózoJ, av  czasie 
sprzeczki, a następnie bójki z B u c z k o w ­

skim Michałem, strzelił do niego 2 razy * 
rewolweru, raniąc go w  nogę.

(k) łć-tetiii nożownik. N a  polach ma ja j­
ku Przepiórów, pow. opatowskiego, Bar­
giel Mieczysław, ła t 15, w czasie sprroez- 
ki z Pawlikiem Wincentym,- lat 15, prze­
bił go- nożern, zadając mu ciężkie uszko­
dzenie ciała.

(k) Przy pracy. W zakładach wapien 
nyeh Jaworzida, pow. kieleckiego, robot­
nik Czerw iąk Stanisław, m i i i . a v o  wsi 55*  
lesie, gui. Korzccko. w czasie przemiń’.a 
a y  młynie wapna, przy przesuwaniu szum 
gi został uderzony w usta kijem doznają® 
wybicia zęba i rozcięcia górnej wargi.

Czerwiaka przewieziono do s z p i t a l a  
a v  Kielcach.

(k) Przebił nożem swych kolegów. IVo 
wsi Gra bacz — Skały, pow. opatowskie:;0, 
Mach ula Sto fan, lat 40, będąc w s-aiiia 
podehmielonym, prowadzony by] do ił-.' 
mu przez Przygodę Wojciecha i Kid 
Jana, przyezem przebił nożem Przy: 
ay  lewy bok, za.ś Kidoniu w prawy • •- • 

Rannych przewieziono do sr.- 
Awanturnika zatrzymano i 

władzom sądowym.
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Z Z agłębia
T  E  A I  U M  1 K J  S  K  I 

w SOSNOWCU.
Dziś te a tr  m ie jsk i -g ra  w S trzem ie- 

s !.vcccii „K siężniczkę na d rao in ie  .
* *■ *

D ziś o gódz. 20-30 je d e n  gośc inny  w y ­
s tęp  żydow skiego zespołu  z V iera  K a n i *w 
ską i P au le m  B ra jtn ia n e m  n a  czele. P rzed  
sp rzedaż b ile tów  w cu k ie rn i „ P a le rm o 4'.

ŚNIEG W ZAGŁĘBIU.
W  d n iu  w czora jszym  te m p e ra tu ra  w 

Z ag łęb iu  n iespodziew an ie  sp ad la . O godz. 
(i ran o  te m p e ra tu ra  w ynosiła  p lu s  1,4 
s topn ia , w po łudn ie  te m p e ra tu ra  w ynosiła  
ty lko  o s topn ie  pow yżej zera. \Y itczon  m 
te m p e ra tu ra  w ynosiła  0.2 st. pow . zeru.

P rzez  c a lj  dzień z p rze rw am i p ad a ł 
g esty  śn ieg , k tó ry  w ieczorem  c ien iu tk ą  
w arstew k ą  pok ry ł ziem ie.

L udziska  w le tn ich  p łaszczach  p rędko  
sp ieszy li u licam i, k u 'ą e  się z zim na. W ii c 
sz o śe  też popo łudn iu  p rzy w d zia ła  spow ro 
tom  zim owe p a lta .

 a -----
S P R O S T O W A N IE  U R E Z P IE C Z  A LN I.

W  zw iązku z n o ta tk ą  w dzisie jszym  nu 
m erze p ism a W P a  nów o n ag ły m  zgonie, 
śp. M a rji  O tw inow sk ie j — proszę o za ­
m ieszczenie n as tęp u jące g o  sp ro sto w an ia .

N iep raw d ą  je s t, żc dopiero  po up ły w ie  
b lisko godziny p rz y b y ła  k a re tk a  p o g o to ­
w ia, k tó rą  przew ieziono zw łoki do k o s tn i­
cy.

N a to m ias t p raw d ą  je s t, że pogotow ie 
zostało  pow iadom ione o w ypadku  przez 
pocztę o gedz. 11.37. U rzędn ik  pogo tow ia 
sk ie ro w ał w zyw ającego do po lic ji. l łoli_
< ja zażąd a ła  p rz y ja z d u  pogotow ia o gcd,:. 
11.42. L ek a rz  w raz z k a re tk ą  pogotow ia 
j.iy I n a  m ie jscu  o godz. 11.55.
D y rek to r Ubezp. Społecznej w Sosnowcu 

D r. W IK T O R  G O S IE W S K I.

—. Z eb ran ie  p racow ników  p iek arsk ich .
•W n iedzie lę  o godz. 9 ra n o  .w sa li w łasnej 
na  P ogon i p rzy  u licy  M a rja ck ie j n r. 1 od 
b idz ie  się  zeb ran ie  pracow ników  p i e k a r ­

skich, zw ołane . przez zw iązek p ie k a rzy  
zjednoczenia zawodowego.

— Nowe w ładze k lu b u  m łodzieży im . 
m arsz . P iłsu d sk ieg o  w Sosnowcu. N a  
s ta tn ie m  posiedzen iu  za rząd  k lu b u  m ło­
dzieży Im. m arsz . P iłsu d sk ieg o  uKonsSy­
tu o w ał sio, n as tęp u jąco : Ig n a c y  R adom  -

.gki — prezes, B olesław  S łocińsk i — w ice­
prezes. K az im ie rz  J u r e k  — sk a rb n ik , J ó ­
ze f  J ę d ru s ik  — zastępca sk a rb n ik a , A u­
g u s ty n  S ty p a  — se k re ta rz , E lż b ie ta  Grą!.- 
ków na — zast. se k re ta rz a , T adeusz W- 
ta siń sk i — b ib lio tek a rz , A lfred  D ąb ro w ­
sk i — gospodarz, A n to n i S ty p a  — re fe re n t 
sam opom ocy.

R ów nocześnie z okaz ji u roezysto ś i 
św ię ta  narodow ego 3 m a ja  za rząd  wzy w a 
członków  k lu b u  n a  zbiórkę, k tó ra  w y z n a ­
czona je s t w dn iu  3 m a ja  rb . w lokalu  k lu ­
bu ul. W arszaw sk a  22 o godz. 9 ran o , pu­
czem  ze sz tan d a re m  n a s tą p i w ym arsz  do 
kościo ła n a  nabożeństw o.

— P odw ieczorek  to w arzy sk i w S avoyu. 
D n ia  a tj. w n iedzie lę  o godz. 5 popol w 
podziem iach  S av o y u  w Sosnow cu s t a r a ­
n iem  ko la  op iek i rodzic ie lsk ie j p rz y  g im ­
naz ju m  im . E . P la te r  odbędzie się pod w : t 
ozorek to w arzy sk i z a tra k c ja m i, n a  k tó ­
ry  p roszen i są o p rzy b y c ie  rodzice i uezc- 
nice.

C a łk o w ity  dochód z podw ieczorku  prze 
znaczono n a  ko lonje le tn ie . W ejście  w r a i  
z podw ieczorkiem  3 zł.

Ze w zględu n a  oszczędność zaproszeń 
spec ja lnych  k o m ite t rozsy łać  m e będ/ic .

— Z arząd  oddzia łu  żeńskiego zw iązku 
strze leck iego  Sosnow iec - m iasto  u rzą d za  
w d n iu  3 Inn. w podziem iach  S av o y 4 a 
fza rną ' kaw ę z tań cam i. P o czą tek  o godz. 
18. O rk ie s tra  doborow a. U dzia ł w czarnej 
kaw ie zł. 2.50.

— D y re k c ja  g im n az ju m  im . E . P la te r  
w Sosnowcu zaw iadam ia , że zap isy  do 
egzam inów  w stępnych  do kl. 1 now ego ty ­
pu  p rz y jm u je  się p rzez  m iesiąc  m a j e i-  

' dziennie w k an c e la r ji g im n a z ju m  od go­
dziny 11 do 13-ej.

— T ydzień  L O P P . w Czeladzi. Oner U

Kulisy afery banku Zagłębia
^Miłjonerzy, którzy finansowali Wieczorka

Z ramienia zarządu miasta Sosnotv 
ca odbywa sic obecnie komisyjne ba­
danie aktywów i pasywów banku Za­
głębia.

Badania dobiegają już końca i ko­
misja przedstawi zarządowi miasta od 
powiedni protokuł, celem rozstrzyg­
nięcia dalszego losu banku.

W sprawie ucieczki Felicjana W ie­
czorka ze swoim majątkiem wyehodzą 
ciekawe rzeczy. Otóż na wszystkich 
realuościach Wieczorka figuruje na 
pi i wszem miejscu ewikcja jakiegoś 
pana M. z Małopolski — wszędzie po 
2(1(1.11 (19 zł., tj. razem miljon zł. A więc 
pan ten pożyczył Wieczorkowi miljon 
złotych (!?). Suma ta jpst bardzo [)-'*- 
ważna i dlatego nasuwają się tu wąt­
pliwości.

Inny pan w Sosnowcu, człow iek na 
stanowisku niejaki p. T. także dał e-

w i keją Wieczorkowi na 21MMMHI zł. i 
na 5.UM dolarów- I ta pozycja budzi 
poważne wątpliwości. Jak słychać, 
sąd ma zbadać ‘te pozycje i wyjaśnić, 
gdzie leży sfera oszustw4 i ucieczki z 
majątkiem Wieczorka.

Jak się okazuje, Wieczorek brał na 
bezw artościowa w eksle pieniądze z ka ­
sy banku, a również od ludzi w yłudził 
przeszło miljon zł. ewdkcyjnyeh. Na­
suwa się więc pytanie, gdzie Wieczo­
rek podział te pieniądze?

Podobno sąd zainteresował się już 
temi sprawami i Wieczorkowi nie uda 
się ucieczka z majątkiem. Będzie ou 
musiał oddać na rzecz banku w szyst­
ko, by wr ten sposób uratować setki 
poszkodowanych. Musimy również 
wspomnieć z obowiązku, o fakcie o 
którym nie chcą mówić władze banku. 
Otóż głośną jest sprawa, że ludzie za-

W przeddzień święta 3 maja
w Sosnowcu

P ro g ra m  uroczystośc i 3 m a ja  w S i  
snow eu zosta ł u s ta lo n y  n as tęp u jąco :

D:.iś o godz. 18.15 odbędzie się capstrzyk .
3-go m a ja  o godz. 7 ran o  h e jn a ł  z wież 

kościelnych  p rz y  udzia le  sy re n  fab ry c z ­
nych. Godz. 10 — u roczyste  nabożeństw o 
w kościele p a ra f ja ln y m . O rg an izac je  i 
s to w arzy szen ia  p rz e m a sz e ru ją  n a  godz. 
9.45. U s ta w ie n ie  w7 kościele w ed ług  zar; ą- 
d zen ia  k o m en d an ta . P o  nabożeństw ie  p o ­
chód do ra tu sz a . P rzem ów ien ie  w ygłosi 
d y r .A .  Ledw os. Godz. 12.30 — zgrom adze­
n ie  w k in ie  „Z agłęb ie" pod  nazw ą „Dwie 
K o n sty tu c je " : z 8-go m a ja  1791 r. i z 23 
k w ie tn ia  1935 r. P rz em a w iać  będą pp. d r 
P a s ie rb iń s k i i dr. A. P aw ełek . Godz. 10 — 
s ta r t  sp rzed  R a tu sz a  do b ieg u  n a ro d o w e­
go n a p rz e ła j. Godz. 20 -r- uroczyste p rzed ­
s taw ien ie  w te a trz e  m ie jsk im  „U ciek ła 
m i P rzep ió reczk a"  S t. Żerom skiego. P rz e ­
m ów ienie okolicznościow e w ygłosi nacz. 
K . N aw rocki.

W  M IL Q W IC A C H .
Dziś odbędzie się c a p s trzy k. Z b ió rk a  or 

gaiiiżaey j i o rk ie s tr  p rzed  b ra m ą  k o p a l­
n i o godz. 19.

D n ia  3 m a ja  o godz. 9 zb ió rk a  p rzeu  
k op aln ią .

O godz. 9.45 w ym arsz  n a  nabożeństw o 
do m iejscow ej k ap licy . P o  nabożeństw ie  
pochód u licam i: Kaplięz-ną, W ik to ra , P o d ­
jazdow ą n a  p lac  szko lny  n r . 14, gdzie w y­
głoszone będzie okolicznościow e przem ó­
w ienie przez p ro fe so ra  K . N aw rock iego . 
P o  p rzem ów ien iu  o rk ie s tra  k o p a ln ian a  
o d eg ra  H y m n  N arodow y  i n a  zakończenie 
P ie rw szą  B ry g ad ę , poCzem n a s tą p i  ro z ­
w iązan ie  pochodu. P o p o łu d n iu  w p a rk u  
,im. ks. Jó z e fa  P on ia tow sk iego , odbędzie 
s ię  „Z abaw a ludow a". P oczą tek  o godz. 
17. W ejśc ie  bezp ła tne. Od godz. 8 do 13 od ­
byw ać się  będzie k w es ta  u liczna n a  D ar 
N arodow y.

#  *  #

Z arzą d  cechu rzeźnicko - w ęd lin ia rsk ie

go ch rześc ijań sk ieg o  w Sosnow cu z a w ia ­
d am ia  sw ych członków , że w dn iu  3 m a ja  

-n as tą p i zb ió rk a  p rzed  kościołem  paraf,n il 
nym  o godz. 9.30 rano .

#  *  *

Z arzą d  c e n tra ln e g o  zw iązku  d e ta lic z ­
nego  kup iec  tw a  ch rześc ijań sk ieg o  w So­
snow cu za p rasz a  w szystk ich  sw oich człon 
ków n a  zb iórkę do lo k a lu  zw iązku : rzy  
ul. W arszaw sk ie j 22, w dniu  3 m a ja  1935 
r. o godz. 9.30 ran o , celem  w zięcia u d zia łu  
w u roczystośc i św ię ta  narodow ego.

# # #
W  d n iu  3 m a ja  wszyscy członkow ie 

stow , w eteranów  b. a r rn ji  p o lsk ie j \vo 
F ra n c ji  zb io rą  się o godz. 8.30 przed loka 
lena B B W R . pi-zy u licy  P iłsu d sk ieg o  IB 
w Sosnowcu, celem  w zięcia u d zia łu  w u 
roezysto śe iach  3-m ajow ych.

#  *  *

K o m en d a  zw iązku  podoficerów  re z e r ­
w y Sosnow iec — Ś ródm ieść5 o zarządza
zb ió rkę dziś o godz. 18.30 w lo k a lu  p rz y  ul.
P iłsu d sk ie g o  8, celem  w zięcia u d z ia łu  w 
cap strzy k u , ja k  rów nież  w d n iu  3 bm. o 
godz. 9 ra n o  celem  w zięcia u d z ia łu  w liro  
czystości św ię ta  narodow ego.

¥ * *
Z bió rka b. m a ry n a rz y  w m u n d u rac h  od 

będzie się dn. 3 m a ja  o godz. 9 r. w lokalu  
L . M. i  K . (gm ach  sądu  okręgow ego),- ce­
lem  w zięcia u d z ia łu  w  św ięcie na rod o w cm 

*  *  *

Z arząd  oddzia łu  zw. le g jo n is tó w  w S o­
snow cu w zyw a sw oish  członków  do w zię­
c ia  u d z ia łu  w u roczysto śc iach  8-go m a ja .

Z b ió rka  o godz. 9.45 ran o  p rzed  kcśeio_ 
łem p a ra f ja ln y m .

#  #  *

Z arząd  k o la  zw iązku  podoficerów  rcz ę r  
wy w B ędzin ie zaw iadam ia  członków, że 
w d n iu  3 m a ja  o godz. 9-ej w lo k a lu  w ła ­
snym  (ha le  ta rg o w e) odbędzie się z b ió r­
ka, celem  w zięcia u d zia łu  w uroczystości 
obchodu św ię ta  3-go m aja .

Z życia strzelczyń pow.

odbytą się o rg an izacy jn e  zeb ran ie  ty g  >1- 
n ia  L O P P . w C zeladzi. T ydzień  L O PP. 
trw ać  będzie od 12—19 bm. Om ówiono pr> 
g ra in  ty g o d n ia  i w ybrano  kom ite t w y k o ­
naw czy z bu rm istrzem  D orobczyuskim  na 
czele.

N a te ren ie  p o w ia tu  będzińsk iego  p r a ­
ca  kob ie t wr oddzia łach  zw iązku  s trze lec ­

kiego  ro zw ija  się  bardzo  pom yśln ie . C ały  
szereg  now ych ogniw  o rg an iz ac y jn y ch , 
w y tężo n a  a k c ja  zd o b y w an ia  PO S. i  OS., 
bardzo  dok ładne szkolen ie członk iń  we_ 
d łu g  p ro g ra m u  P . U. W . F . oto re z u lta t  
te j  p racy .

D zia ła ln o śc ią  ' i w ychow aniem  s trz e l­
czyń k ie ru je  w ydzia ł p rac y  k ob ie t, k tó ry  
n a  o s ta tn im  posiedzen iu  rozdz ie lił f u n k ­
c ję  ja k  n a s tę p u je  pp.: p rzew odnicząca — 
E m il j a  P ierzchało  wa, w iceprzew odniczą­
ce — J a n in a  B erB ccka i  A n n a  A lm staed  
tow a, k o m en d an tk a  E u g e n ja  G ałlo tów ha, 
r e f e r a t  w ychow an ia  obyw ate lsk iego  dr. 
W a n d a  H ohiekow a, f in an se  I re n a  K as- 
p rzyków na, p race  zaw odowe — A n n a  Bo 
lew aka, s e k re ta r ia t  — S ta n is ła w a  G óra- 
siriska .

P rzep row adzono  od p raw ę p rezesek  i ko 
u ie a d a n te k , ze sp raw ozdań  k tó ry c h  w yai-

możni, mający w swoim czasie dosłyp 
do banku, a którr.y mieli nawet p» 
kilka udziałów' „pouciekali" z tymi t*- 
działaiui, już w czasie runu na hauk 
Zagłębia.

Czy jest to istotnie prawda iti* 
wiemy. Jeśli się tak stało, to ktoś ta  
j |  i o s 'J za to odpow iedzialność. Dla­
czego to rada nadzorcza i dyrekcja po 
zwoliły skreślić udziały?...

Mówią także, że bogatsi i sprytniej 
si, którzy więcej krzyczeli i upomina­
li sit; otrzymali z banku Zagłębia swo­
je pieniądz • dla „zatkania gęby", « 
biedota pozostała aż do ©atatecznega 
upadku banku.

W yjaśnienia tych wszystkich ma­
tactw w7 aferze banku Zagłębia doma­
ga sit; opinja publiczna, która jest 
świadkiem toczącej sit; obecnie walki 
o utrzymanie tej placów ki przy życiu.

O  A  IS&I A  ffifc && & uSBk
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w  RESTAURACJI  DANCING
„OAZA”

SO SN O W IE C , S adow a 3, Telef. 4-18
Z aan g ażo w an y  now y zespół a r ty ­

s ty czn y  na sezon w iosenny, bezkon­
k u re n c y jn e  T rio  C icho rack ich  po ­
p isu je  się  w now ych  ta ń ca ch  śp iew ­
no - ta seeznych  T ango  - N ocy — 
N arkoza. — T ro jk a  scenka  ro sy jsk a  
śp iew no - taneczna . P a ro d ja  C h ap lin  
zn ak o m ita  po lska so lis tk a  „W il- 
ja rn s4', zn ak o m ite  ta ń ce  c h a ra k te ry ,  
s t r a m a , C zardasz M ontiego, T an iec  
U k ra iń sk i i b ezk onkurency jne  w y­
k o n an ie  „M atlo t44. Od dziś z a a n g a ­
żow any now y zespół m uzyczny  pod 
k ie row n ic tw em  M oraw ca. .
U W A G A  ! W  n a jb liż szy ch  dn iach  
o tw arc ie  o g ro d u ' z w eran d ą  p rzy  
r e s ta u ra c j i  „O A ZA " z pow iększonym  
p ro g ram em  arty s ty czn y m .

Z A R  Z Ą D. 
w

$

§
a
i
$
I
i
l
*
#
i
i

$

ka, że p ra c a  w ok resie  w iosennym  zimjclu 
je  najw yższe natężen ie . N a  w yróżn ien ie  
za s ię g u  je  re p re z e n ta c y jn a  św ie tlica  od­
dz ia łu  żeńskiego Sosnow iec — m iasto , wy 
posażona w ra d jo , o raz  pom oc strze lczyń  
w ogólnej akc ji do ży w ian ia  dzieci.

W  k w ie tn iu  hr. d z ia ła ln o ść  p o w ia tu  
b y ła  d w u k ro tn ie  k o n tro lo w an a  przez ui 
sp o k to ra t kom endy g łów nej ZS. i in sp e k ­
to rk ę  o k ręgu  „Ś ląsk 4' p. J .  K w iec iń ską . 
N ad to  zo s ta ły  a in spekc jonow ane oddzia­
ły  Z. S .: N iw ka, M odrzejów , S taszic , i 
K lim o n tó w  przez prezeskę E . P ie rzc h a ło  
wą, k o m en d an tk ę  E . G alio lów nę i  kom en­
d a n ta  Z. N ow arę, o raz  p rzeprow adzono 
a la rm  oddziału  żeńsk iego  w Będzinie.

W  m iesiącach  m a ju  i czerw cu hr. pro  
je k to w a n y  je s t ca ły  szereg  im p re z  i za­
wodów sportow ych  d la  strze lczyń , a w lip  
c u  i s ie rp n iu  br. k o n c e n tra c ja  w yszko le­
n iow e i  a k c ja  tu ry s ty c z n a . . ,

S K A Z A N IE  K O JI U N ISTÓW .
-W, m a ju  ubieg łego  ro k u  skon fiskow ano  

ca ły  n ak ład  czasop ism a kom un istycznego  
p.n. „K uźnica". W  zw iązku z te in  p rze p ro ­
w adzone śledztw o w ykazało , że re d a k to ­

rem  p ism a  był M endel L an d a u  z K a to ­
wic, członek w arszaw sk iego  w y d z ia łu  ag i 
ta c y jn o  - p ropagandow ego . W  rozpow szo 
n ia n iu  p ism a ,ja k  i w szerzen iu  ak c ji w y 
w ro tow ej p o m a g a ł L an d a u o w i Szm uł S il 
b e rb e rg  z B ędzina.

L a n d a u  i S ilb e rb e rg  s ta n ę li p rzed  są ­
dem  okręgow ym  k a rn y m  w K atow icach , 
k tó ry  sk a za ł L a n d a u a  n a  1 i p ó ł ro k u  wi<; 
z ien ia  ,o raz u tr a tę  p raw  obyw ate lsk ich  
n a  p rzec iąg  la t  5. S ilb e rb c rg a , na 10 miesić, 

cy  w ięzien ia o raz u tr a tę  p raw  n a  la t  4. 
obydw om  zaliczono a re sz t s 'edczy .

— Z c e n tra ln e j ta rg o w ic y  w M y sło w i­
cach. N a  ta rg o w icę  spędzono w ub. tygod  
ni u 489 szt. byd ła , 1135 szt św iń , 147 c ie lą t, 
raz em  1771 szt. zw ierząt. P łaco n o  za 1 kg. 
żyw ej w agi za: (ceny loco ta rg o w ic a  łą ­
cznie z kosz tam i hahdlow em i) bydło  od "1 
g r. do 68 gr., c ie lę ta , od 40 g r. do 75 gr., 
św in ie  od 60 g r. do 81 gr.

P rz eb ie g  ta rg u : spęd m a ły  ,ta rg  oży­
w iony, te n d e n c ja  u trz y m a n a .

— Za k radz ież  row eru  n a  szkodę S ta n i 
s ła w a  M u sia łik a  z GoToi.oga, skazany  zo­
s ta ł  przez sąd  okręgow y w Sosnow cu 25 
le tn i  m ieszk an iec  D ąbrow y, S taniu '.a w 
S o b ie ra j (S ta ró b ęd z iń sk a  8), n.ą 6 m ie s ię ­
cy w ięzienia.

Matki I
Żądajcio w apłe 
kacb i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

P u d e r  „ D z i d z i41
z tikiem)

itrzytnującej cia 
'y dziecka w zdro­

wiu i czystości.

-- „, _  m
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Z Zawiercia
PO NURA ZBBODN1A FOB ZAW IEID  

CIEM
W ieś frzeezyce  w po w. aawierekim  by 

ta terenem  ponurej zbrodni.
, W ieśniak Koman K urzeja, w zlośet do 

owego sąsiada K ajetana Hyli ,  w ybił "i 11 
w chacie szyby- W odwecie, syn H yli, 
24-letni Franciszek, zięć, Józef K yrcz, lat 
34 j żona U /b -  # - le tn m  M arjanna, uzbroi 
(i sie w kłonice i kam ienie i w yruszyli n» 
wieś w celu odszukania K urzei. D opadł­
szy go, poc-zeli go bić k łonicam i i kam -' - 
niamii po głow ie, tak długo, a* Kurzej! 
pekia czaszka i mózg wyszedł na wierzch-

Dobity, n ie odzyskaw szy przytonntosri, 
zm arł w drodze do szpitala.

S praw cy  b es t ia lsk ie j  m a s a k r y  odpowia 
da l i  wczoraj przed sadem ok ręgow ym  w 
Sosnowcu, k tó ry  skazał F ra n c isz k a  H y k  
»a 3 kita więzienia, K y r t z a  n a  i  la ta  o raz  
M a r ia n n ę  M y k  na  rok  w iez ienia z zaw:<> 
fitcnicm j e j  k a ry  na  3 la ta ,  gdyż b ra ł  j 
ona ty lko pośredni udzia ł w popełn ionej  
zbrodni.

(/.) św iecone młodzieży P C K . Ouegda.i 
w szkoło nr. 2 w Zawierciu  odbyło się 
świecone, u rządzone s ta ra n ie m  kola mm- 
dzieży P C K . d la  swoich członków. W  
skrom nej te j  t r a d y c y jn e j  uroczystości 
wzięło udział 30 chłopców, k ie row n ik  szko 
ly  i g rono  nauczycie lsk ie . N a  p ro g ra m  
uroczystości złożyło się: p rzem ów ien ie  u- 
cznia, k ie row n ika  szkoły, dzielenie sic ja,; 
kiom i spożycie w spólne j kolacji .  ’W mi­
łym i serdecznym n a s t ro ju  młodzież spę­
dziła  czas, po d trzy m u jąc  tak  p iękną m u- 
dycję. Dodać należy, żc tego rodza ju  u ro ­
czystości z a p ra w ia ją  młodzież szkolną Jo 
życia społecznego i obyw ate lsk iego . And 
Całością czuwała op iekunka  szkolnego ko­
ła  młodzieży cżerw onokrzysk ie j  p. S . 
G udvow a.

Szklanka kwasy
K oło budki z wodą sodowa której w ła­

ścicielem  jest pan B onifacy Strączek, 
przechodziła corlzień z koszykiem  panna  
Ju styn a Paw łow ska.

Urodziwa panienka bardzo przypadła  
do gustu  w łaścicielow i budki, w ie, też n- 
gronm ie się ucieszył, gdy pew nego razu 
zatrzym ała się  przy nim i rzekła dźwięcz 
nyni głosikiem :

— Proszę kwasu chlebowego.
— Już się  robi! — zaw ołał pan B onifa  

cy. N ala ł szklankę kwasu i patrzał z upo­
dobaniem  -jak panienka pije.

— Ja tu pannę często w iduje — rzekł
  A ja  już dawno m iałam  chętkę *

panem pogadać, tylko że mi odwagi bra 
kło.

— B yło  się ezogo obawiać. Przecie przy  
padła mi panna do gustu, jak żadna in ­
na..

— E  tam, żartuje pan sobie ze mnie....
— Szczerą praw dę m ówię. Tak mnie 

panna ch w yciłaś za serce, że ani trykać, 
ani kim ać nie mogę. W  dodatku kawaler 
jestem  no i, rozum ie panna, człow iek  
chciałby się ożenić.

Panna Ju styn a  pokraśniala z radości.
— No dobra — rzekła — o tern to jutro  

pogadam y, bo teraz to m uszę wracać do 
obowiązku. D ow idzenia!

1 poszła. Aż tu nagie pan B on ifacy

przypom niał sobie i e  na u za kwas nie za­
płaciła.

— D ziesięć groszy! — zawołał. A le pan 
na Ju styn a nie słyszała, czy też udawała 
że nie słyszy .

— P ani ładna! — krzyknął pan BonriA 
ey — D ziesięć groszy!

Popędził za sw oją um iłow aną i dogo­
n ił ją zadyszany na rogu.

— D ziesięć groszy za kwas.
— Jakże to tak? — rzekła panienka. 

K iedy się  pan we. m nie kochasz, to mo­
żesz m i pan szklankę kwasu za darmo no 
gtawićć.

— N ie zawracaj panna g itary  — zde­
nerwował się pan B onifacy. — Serce a in 
teres, to dwie różne rzeczy. D aw aj panna  
te dziesięć groszy, byle prędko, J e m -m n  
nie taki g łupi ,żeby się na kobiety rujiio  
wać.

D okoła zb iegli się  gapię. Nadszedł po 
sien n ik ow y  i spisał parni E oniiacem u pro 
tckól za zakłócenie porządku.

A czkolw iek sąd w ydal w yrok uniew in  
niająey, jednak pan B on ifacy  poszedł do 
domu bardzo m arkotny. I nie w tein dz!ff 
nego. Panna Ju styn a  patrzeć nań już n ie  
chce, a nadom iar złego opowiedziała  
w szystkim  koleżankom o skąpstw ie pana 
Bonifcego; zostanie więc biedak prawdo­
podobnie do śm ierci starym  kawalerem .

Czy człowiek-rakieta
poi:ci do sfrafostery?

1 Ulic iS&Zii
(ot) W hołdzie p. p rezydentow i.  W  dn.

w czorajszym  kom e n d an t  h u fc a  o lk u sk ie ­
go. p. K aczm arczyk  wręczył na  ry n k u  o l ­
kuskim  je d n e j  ze sz ta fe t  przejeżdżający! U 
do W arszaw y  dla złożenia hołdu p. p rezy ­
dentowi w dn. 3 m a ja ,  ad res  ho łdow ni­
czy h arcerzy  olkuskich. Sztafecie  z a d r e ­
sem hołdowniczym, u d a jące j  się do W a r ­
szawy przez Miechów, tow arzyszy ł do te j  
miejscowości zastęp  k o la rsk i  10 d ruż .  
zagł. z p. M akoszem  n a  czele.

(oł) Pobór  r e k t r u ta .  W  dn. w c z o ra j ­
szym rozpoczął się w O lkuszu pobór r e ­
k ru ta  z pow. olkuskiego, k tó ry  po trw a da 
8 czerwca br.

W  M oskwie b u d u je  się o lbrzym ią 
ra k ie tę  ze skrzydłam i, podobną do 
szybkofotnego same lotu. P r z y  pomo­
cy tej rak ie ty  inżynierowie sowieccy 
spodziew ają  się osiągną,: szybkość
"większą niż najszybszy  samolot i de 
s tać  się do s t ra to s fe ry  na  wysokość, 
osiągalną  do tąd  ty lko przez spec ja lne  
balon jo

P ie rw sza  próba dokonana będzie 
n a  wysokości względnie niewielkiej. 
W rakiecie zam kn ię ty  będzie czło­
wiek, k tóry  odw aży  się na tę n iep ra w ­
dopodobną przygodę.

T en  człowiek, k tó ry  poświęci się 
d la  nauki nie zgłosił się jeszcze, ale  
inżynierow ie są przekonan i,  że se tk i  
m łodych pilotów zechcą wziąć udział 
w te j  osobliwiej w ypraw ie .

B udow a tej r a k ie ty  o p a r ta  je s t  na  
w ynikach ,  jak ie  osiągnął w os ta tn ich  
czasach in s ty tu t  aerclogiczny w Sian­
ku (wr okolicach L en in g rad u ) ,  k tórego  
dy rek to rem  je s t  Mołczanow- I n s ty tu t  
M ołczanowa je s t  jed y n y m  na świeci© 
in s ty tu tem , w k tó ry m  bada się co-
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— Z apew ne P io t r  Lartigues'? 
w trącił Gibray.

— Właśnie, P io t r  L ar tig u es ,  p rz e ­
zw any „kędzierzaw ym ”, bo m u się 
włosy kręciły, j a k  u  barana.

X X

Sędzia śledczy zapy ta ł :
—- K tó ry c h  z pięciu znacie i k t ó ­

rych więc moglibyście poznać.
— Znam M ichała Bremont. i G usta  

wa P e r  i e r  zabitego — odpowiedział 
Sylwan.

— A ja  znam  „p a n a  o p a ta “ — ży­
wo podchwycił Goloubet —- P rz e d  
trzem a laty  spo tka łem  się z nim w J o  
inville-le-Points i mogę się założyć, 
że musi być niedaleko od P ary ża .

P jp tra  L a r t ig u e sa  nie znacie?
,~7 . e ' odpowiedzieli obaj z ło ­

dzieje jednogłośnie.
. —  D1.il (:Z,'S° jesteście ta k  pewni, 
ze człowiek w Mordze je s t  Gustawem  
P e n e r ? — mówił dalej sędzia śledczy.

— Po pierw sze jego tw arz ,  po tem  
niepodobna się omylić co do ta tu o w a  
nśn. no  i brak mu kaw ałka  lewego u­

cha. P rz y te m  może się p an  sędzia prze  
konać co do jego osoby w ziąw szy  r y ­
sopis G u s taw a  P e r ie r a  z więzienia  
głównego.

—  Dobrze.
P aw e ł  de G ibray  zadzwonił i k a ­

zał zawołać żołnierzy.
— O dprow adźcie  tych  ludzi do a- 

le s z tu  — rzekł.
Żołnierze wyszli ze złodziejami, 

gw ałtow nie  rozgniewanym i-
L edw ie  d rzw i się za nimi zam knę­

ły, g dy  o tw orzy ły  się boczne i z p r z y ­
ległego poko ju  wszedł naczeln ik  p o l i ­
cji śledczej, a  z n im  A im e Jo u b e r t .

— Widzicie panowie, żem się nie 
omyliła — rzek ła  ag e n tk a  — widzicie 
panow ie, że b an d a  istnieje- O /łow iek  
z M orgi, G ustaw  P er ie r ,  należał do 
tej bandy . N iezaw odnie  zab ity  został 
przez jednego z s tow arzyszonych , m o­
że przez  P io t r a  L a r tig u esa  lub zbro­
dn iarza , p rzeb iera jącego  się za opata,  
ażeby go nie poznano. S tow arzyszen ie  
po ta jem ne is tn ie je  i działa w sam ym  
środku P a ry ż a .  Bez w ą tp ien ia  nowe 
jeszcze zbrodnie są p rzygo tow ane. 
T rzeba tych  zbrodn ia rzy  ścigać bez

dziennie  bez. p rze rw y ,  a tm osferę  i n i ż ­
sze w a rs tw y  s tra to s fe ry .

I n s ty tu t  w ypracow ał spec ja lną  me 
todę b ad ań  p rzy  pomocy rad josondy, 
a p a ra tu  autom atycznego, sygna lizu ją  ■ 
eego p rzy  pomocy r a d ja  co t rzy  m i­
n u ty  nac isk  i tem p e ra tu rę  w a rs tw  
pow ietrznych , przez  k tóre przechodzi.

D n ia  i lu tego 1935 roku radjosun- 
da in s ty tu tu  wzniosła się n a  wysokość 
23.700 m etrów  i napo tka ła  tem p e ra tu ­
rę — 47 stopni n a  wysokości 7.700 m e­
trów , puczem stw ierdz iła ,  że w yżej 
1 em peąa tn ra  podniosła się do — 73 
stopni. D ru g a  rad josonda  wzniosła s:ę 
w  p rzec iągu  1 godziny i 22 m in u t  na 
wysokość 30 kilom etrów  i 000 m etrów. 
N a te j  wysokości te m p e ra tu ra  w y n o ­
siła  — 51,3 stopni. Trzecia  rad josonda , 
w ypuszczona w m arc u  b. r , osiągnęła  
rekordow ą wysokość 39.580 m etrów, 
i n a p o tk a ła  t e m p e r a tu r ę —60,4 s topni 
na wysokości 10.300 m etrów , lecz n a  
wysokości 39.580 m etrów  tem p e ra tu rę  
ty lko  — 47,6 stopni.

miłosierdzia. T rzeba  ich u jąć  i zemmu 
skować.

—  T rzeba  n ie ty lko  do trzym ać o- 
bietn icy, uczynionej tym  dwom ło­
trom  przez pana ,  k tó rzy  s tąd  przed 
chwilą wyszli, trzeba n ie ty lko  uwolnić 
ich, ale p rzy jąć  do policji.

— Alboż mogą się n am  przydać? 
<— zap y ta ł  P aw e ł  de Gibray.

— Dla m nie  są niezbędni.
— Dlaczego?
—  J e d e n  z nich zna Y erd iera ,  f a ł ­

szywego opata ,  d ru g i  zna M ichała B ra  
mon ta. W idzic ie  panow ie, że te  nazwi 
ska pozosta ły  mi w  pamięci i ja. ich 
nie zapomnę.

Y erd ie ra  spo tkał prized trzem a ła ty .  
Nic nie dowodzi, ażeby się tenże teraz  
n ie  zna jdow ał tv P a ry ż u  z Michałem 
B rem ont.

Ci ludzie mogą więc nam  ich w ska 
zać.

H ra b ia  Iw a n  znów i ja  znam y L a r  
tiguesa.

T rze j więc z cz terech są znam i i u 
da n am  się pochwycić choć jednego z 
tych trzech, chybaby nie było już O- 
patrzności. A  m ie jm y  ty lko jednego, 
ro w n e t  dobierzemy się do innych.

W idzicie  więc panow ie, że S y lw an  
C ornu  i G aloubet będą d la  nas  w ybór 
nym i sprzym ierzeńcam i.

Podpisz  p a n  rozkaz uwolniemr. 
tych  ludzi-

— P roszę  -— rzekł, p oda jąc  a rkusz  
naczelnikowi policji śledczej — reszta 
p ana  dotyczy.

  _________    Nr. lłQ

(ot) 3 Itt»i w Olkueau. Ju t rze jsz e  świt;, 
to narodow e zapow iada  .sie b. u roeżyśeh ,
/  udziałem w ychow anków  g im nazjów  ul- 
knskieh .  k tó rzy  w obydw a dni, t j .  3 i 4 
bm. odbędą swój zjazd.

Uroczystość rozpocznie .sio, już  i k ’siaij 
caps trzyk iem , ju t r o  o godz. ID rano  n a­
bożeństw em  z udzia łem  „ H e jn a łu 11, defi­
lada,  p rzem ówienie ,  po rank i  szkolne, t o:- 
bój zo rganizow any przez PW . i W F., bieg 
ko la rsk i  10 druż. z a g t ,  wieczorem przed­
s taw ien ie  pt. „Wesele na  K u rp ia c h '1 --  
Fjirzedaż nalepek i znaczków na d a r  na­
rodowy.

(oil N ow e koło PUK. P r z y  f a b r y c e  

„Idea ł"  i „W olb rom '1 w W olbrom iu , pow­
sta ło  nowe kolo PCK ., do k tó rego  zapi­
sało s ;ę 7D członków. Z arząd  kola w ybrano  
z n a s tę p u ją c y c h  osób pp.: M inn iek i  ■— 
przewodniczący, inż. P araszczak  — zastęp 
ca. W alasow a — sekre tarz ,  K u źn ia k  — 
ska rbn ik ,  kom is ja  rew izy jna  pp.: Moor. 
Sńakow sk i i Głowiński.

(ol) Ze związku właścicieli n ie ri i iho-  
mości.  Ouegdaj odbyło sie w alne  ze b ra ­
nie zw. właścicieli n ieruchom ości,  pod 
przew od irc tw ein  p. Piei.howieza, na któ- 
rem  miedzy in. dokonano zm ian  w z a rz ą ­
dzie związku. M ianowicie  n a  m iejsce wy- 
losow anych pp.: Chwazika, K luczew skie .  
go, ' t a l e m ia n a  i B lum a,  w ybrano  pp.: K in  
czcwskiego (ponownie), B lum a (ponow­
nie), B o s iak a  i G liksm ana.

P rezesem  zw iązku  w dalszym  c-iągu 
j e s t  p. Piechowicz.

(ol Zagin iony . S tan is ław  P o li t  z Porno 
r z a n  pod Olkuszem zam eldow ał n a  po-je- 
r u n k u  o zaginięciu swego 12-letnicgo sy  
n a  W ład y s ław a .

(ol) U chw ały  r a d y  g ro m adzk ie j  w S k a ­
lp pod Ojcowem. Na onegda jszem  ze b r t -  
n iu  ra d y  g rom adzk ie j ,  g ro m ad a  w S k a ­
le  w yłon iła  ś c i s ł y  k o m it e t  w ykonaw czy 
obchodu św ię ta  3 m a ja .  Układ kom it. pp. 
wójt M oraw ski, se k re ta rz  gm. F lorczyk, 
k ie row n ik  szkoły, T re la  i so łtys  J a n k o w ­
ski.

N a  tern sam em  ze b ran iu  uchwalono 
p rzekazać  z funduszów  g rom adzk ich  ->0 
zl. na rzecz budow y dom u L O P P .  w Ol­
kuszu, oraz podjęcie p ro p a g a n d y  w k i e ­
ru n k u  spow odow ania  m asow ego przys  ą- 
p ic n ia  do su b sk ry p c j i  pożyczki in w es ty ­
cy jne j .  K o m ite t  w ykonaw czy  p ro p a g a n ­
d y  pożyczki sk łada  się z pp.: w ó jta  'Mo­
raw skiego . dr. K ościuszki i so łtysa  J a n ­
kowskiego.

(ol) K radz ież  przez  podkop. W  nocy na 
29.4 rb. n ieu jęc i  złodzieje sk rad li  Józelo  
w i M endakow i w Dlużcu w szystką po:y 
ciel, w ar to śc i  około 20fJ-zt. Złodzieje dosfa 
li sie, do s ien i  przez wybicie  dz iu ry  w m u 
rze ,a z sieni do m ieszkania  p r /y  p o m o c /  
w y try ch a .

— W ezw ij pan  tych  ło trów  i u lóż 
się y. nimi.

— Z niecierpliw ością czekam lej 
chwili, k iedy w p ad n iem y  na ślad, 
gdyż dziennik i dość cierpko już piszą 
o naszej bezczynności i n az y w a ją  .! i 
bezsilnością.

W  pół godziny później Galouhei. i 
S y lw an  C ornu  p rzyprow adzen i zostali 
do gab ine tu  naczeln ika  policji śled­
czej.

P iedw sze  dwa słowa naczelnika 
policji śledczej były:

— S v lw an  Cornu, Galoubet, je s te ­
ście woini. Ale pod w arunk iem , k tó ­
rego zapew ne sami się domyślacie.

'  K tó rego  się dom yślam y? — po­
w tó rzy ł  Galoubet. — Ba, natura ln ie ,  
wiemv, że w a ru n ek  ten  to taki, ze 
m am y bvć nie zw ierzyną, ale m yśli­
wymi. I  owszem, to naw et było mojem 
marzeniem i S y lw ana  także.

  Tak , panie  naczelniku, przyszła
n am  chęć zostania uczciwymi ludźmi. 
Niech wielmożny pan będzie spoko j­
ny, nie będzie p a n  naczelnik jego  ża­
łował. B ędziem y pom agała  Żaden ć 
daw nych  kolegów naszych nie ujdznę 
znam y ich i napędzim y w sieci. Go.a 
w ojna z daw nym i zbrodniarzami: 
n iechaj dvż.ą. wszyscy złodzieje!

Łozinow a ich z naczelnikiem po­
licji śledczej po trw a ła  długo.

D opiero  w godzinę później wyszli 
z gab inetu , spokojni, zadowoleni.

c. th n.
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Wiadomości radfowe
ŻABY I SŁOWIKI PRZED MIKROFO­

NEM.
W iosna, k tó ra  objęła w swe posiada 

ule wszystkie n iem al dziedziny naszejro 
życia nie om inęła oczywiście i rad ja . Sze 
reg andycyj i reportaży  ma na sobie wy 
bitne je j piętno.

W ciągu m aja usłyszym y cztery 
krajoznawcze wędrówki m ikrofonu ,które 
przeniosą nas daleko po/.a duszne inury  
m iasta. 1 1ak 18 m aja odbędziemy wędrów 
kę po „nizinie mazowieckiej'. Już  następ 
nefto dnia, bo 17 m aja wybierzemy się 
„na Polesie", by nazaju trz  (18 m aja) od­
być k'i ótką wycieczkę „w góry", na która, 
zaprasza rozgłośnia krakowska.

O statnim  z tych reportaży, będzie, w 
dniu 18 m aja  oryginalny koncert, tra n s , 
m isja w którym  wystąpią, tylekroć opie­
wane w literatu rze polskiej żaby. Grozi 
im jednak konkurencja ze strony  nie­
m niej utalentow anych artystów  ,a miano 
wicie słowików, k tóre również zgłosiły go 
ton ość w ystąpienia przed m ikrofonem.

K tó ra  g rupa  „artystów " zdobędzie 
pierwszeństwo — okaże się wkrótce, w każ 
dym razie okazja posłuchania tej, nieco­
dziennej tran sm isji napewno nas nie orni 
nie.

TA K  BRDZIE LATEM. 
N ajbardziej zasaduiezem posuniiciem , 

jakiego dokonuje radjow y program  ram o 
liry na sezon letni, jest znaczne rozszerzę 
nie odcinków przeznaczonych na m uzy­
kę, kosztem zm niejszenia audyeyj słow­
nych. Cały program  letn i utrzym any bę­
dzie w charak terze pogodnym, wesołym, 
przystosow anym  treścią i form ą do lot. 
uich nastrojów  radjojslucłiaczy.

W program ie letn im  godzina regjoiial 
na, przeznaczona na program  lokalny  ka 
żdej rozgłośni pozostała niezm ieniona, t- 
j. od godz. 18.30 do 19. Pozatem  każda s ta  
c ja  reg jonalna  dysponuje jeszcze dodat- 
kowemi odcinkam i w innych porach dn. 
Ogółem rozgłośnie reg ionalne rozpoczą- 
dzają około 15 godzinam i tygodniowo, nie 
licząc odcinków zajętych koncertam i z 
płyt, kiedy to rozgłośnie regionalne nada 
ją  z regu ły  w łasne koncerty. Do ogólno - 
polskiego program u przeniknie z rózgi o 
śni reg ionalnych  wszystko to, co będzie 
ciekawe i in teresujące, zwłaszcza z dzie­
dziny m uzyki, folkloru i bezpośrednich 
reportaży. W ten  sposób stworzy tię  bar 
wną m ozaika program u letniego, w k tó ­
rej nie zabraknie  żadnego ciekawszego 
w ydarzenia, rozgryw ającego się na  tero 
nie naszego k ra ju .

W 1/8 SEKUNDY DOOKOŁA ŚW IATA.

N ajciekaw szeiu doświadczeniem, wyko 
nanem  przez krótkofalow ą stację  rad io ­
wą była  niew ątpliw ie audycja z dn ia  30 
czerwca 1939 r„ niepow tórzona n igdy póź 
niej. Był to „głos‘4, k tóry  obiegł dookoła 
św ia(a“. Głos speakera  .nadany przez sta  
cję w Schenectady na fa li 19.58 m. ode­
b rany  był w llu izcn  w H olandji, skąd 
transm itow any na fa li do stac ji w Ban- 
deoeug na Jaw ie  i re transin itow any do 
Sydrey, skąd inżynierow ie przesłali g> 
w k ierunku  Schenectady. W  ten  sposób spe 
a ker, nazwiskiem C. D. W agoner mówił 
sam do siebie, a cały św iat mógł go sły 
szee. Głos jego wrócił jako  echo. K ażda 
sylaba pow tarzana była w 1/8 sekundy po 
wypowiedzeniu. Droga, k tó rą  przebiegł 
g l G S  speakera, w ynosiła EJ tysięey kilo­
metrów, t. j. ty le ,ile wynosi obwód zie­
mi.

LETN IE OBOZY PRZY SPO SO BIEN IA  
W OJSKOW EGO.

W porze le tn iej W ydział T ransm isyj 
Polskiego R ad ja  organizow ać będzie w 
każdą niedzielę o godz. 18 liczne, nader 
ftiekawe reportaże — transm isje  z obozów 
Wypoczynkowych i przysposobienia woj­
skowego, rozsianych po całym  k ra ju . Ra 
djosluehaczc całej Polski będą mogli, dzię 

i ki falom eteru , spędzić razem  z młodzie 
żą miły dzień w obozie, co więcej, będą 
eo tydzień gdzieindziej, zwiedzając w ten  
Sposób najbardzie j urocze zakątk i k ra ju  
Pobudka, g im nastyka, ćwiczenia i g ry  
aportowe, obiad, zabawy na  świcżein po­
wietrzu a wreszcie — n ajbardzie j emocjo 
nujące — ognisko wieczorne i gawęda oho 
zowa — oto najciekaw sze m om enty ws 
tych transm isjach.

Polacy na Dalekim Wschodzie
Pierwsze polskie osiedl a w Maii- 

dż.ur ji sięgają lat 1897/fe Budowa ko­
lei,' Wschodnio-Chiimlciej . ściągnęła 
liczne rzesze polskich inżynierów, t e ­
chników urzędników i robotników.

Do nich przyłączyli się sczasem 
żołnierze wojsk rosyjskich ochron­
nych, przestawieiele f irm  handlowych, 
drobniejsi kupcy i rzemieślnicy naro­
dowości polskiej. Liczba Polaków, ro 
sła, coraz więcej przybywało rodaków 
których los zapędził aż na Daleki 
Wschód w poszukiwaniu, szczęścia i 
zarobku. Ze wzrostem emigracji pol­
skiej w Mandżurji zaczęła się budzić 
obawa o jej narodowe istnienie. Oder 
wan a od Macierzy mogła z łatwością 
idee silnym wpływom autochtonów, a 
zwbiszcza depresyjnej działalności ro 
syjskiej administracji. Z tej strony 
niebezpieczeństwo było mniej aroźne 
zwłaszcza po rewolucji 1.905 roku. P o ­
zatem sporo Polaków zajmowało w y ­
sokie stanowiska w administracji kole 
jowej i* nie szczędziło swoich w p ły ­
wów dla wywalczenia dla kolonp 
ustępstw  w dziedzinie oświatowo- ku! 
luralnej.

(Korespondencja własna) . .
Gharbin, w kwietnia.

W  wyniku tych starań powstaje w nie M andżurji repa tr jac ja  rządow a,,
11)07 r. w Charkowie kościół św. Stani- nietylko wychodźców, ale i licznych ,,
sława, poświęcony w 1909 r. przez a r  rodzin urzędników i pracowników ko

-  - - icześnie za lejowych eharbińskicłi. Po 1920 r. Ii-fecybiskupa Cieplaka. Równocześnie 
wiązuje, się stowarzyszenie „Gospoda 
Polska", które staje się ośrodkiem spo 
łecznego życia polskiego, gromadzi 
bibłjotekę i zaznajamia 
trem polskim, wystawiając 
maton-kiemi sztuki Bałuckiego, Zapoł 
skiej i innycłi. ,

W ojna zarzuciła do* Mandż.urji 
wielką ilość uchodźców z Polski, 
wśród których nie brak było jedno ­
stek inteligentnych i społecznie wyro 
b-ionych. Wnoszą oni do kolonji wiel­
kie ożywienie, które znajduje szcze- 

wyraz w rozwoju szkolnictwa. 
Rewolucja 1917 r. zrywa ostatnie 

więzy, krępujące rozwój kolonji i jej 
działalność kulturalno - oświatową, a 
równocześnie przynosi nowe fale 
uchodźców, którzy przyjm ują wybitny 
udział w jej życiu. Zaczyna tworzyć 
się polskie życie polityczno, które 
nabiera róraz to większego znaczenia. 
wr miarę rozwoju wypadków w Rosji. 

Do końca roku 1925 trw ała  na tero

czelni ość k o lo n ji 
ostatecznie.

ustabilizowała się

Obecnie ogólna ilość Polaków za*
j-j

Historia jak z f i lmu amerykańskiego
Młody c z ło w ie k  z a m k n i ę ty  w  lecznicy dla  o b łą k an y c h ,  gdyż  

sp rzec iw i ł  s ię  m a ł ż e ń s t w u  m a tk i  z* le k a r z e m
Przed  kilku laty do znanego neu­

rologa warszawskiego dr. U rsteiua 
zgłosił się niejaki Leon Matusowski, 
którego dr. Urste in  począł leczyć na 
nerwy. Leczenie to trwało czas dłuż­
szy i zdaniem młodego pacjenta nie 
doprowadziło do pożądanych w yn i­
ków. W  tym  czasie jednak dr. Urstein 
poznał matkę Mntusowskiego, która 
jest córką bogatych przemysłowców 
łódzkich i po krótkim czasie zaręczył 
się z nią. Matusowski sprzeciwił s :e 
temu związkowi. Od tej pory rozpo­
częły się jego niezwykłe przygody, 
które są obecnie przedmiotem docho­
dzeń władz prokuratorskich. Miano­
wicie Matusowski twierdzi, że dr. U r­
stein w7 zmowie z m atką  chcąc u su n ąć  
go ze swej drogi zamknął go n iepraw ­
nie i trzymał przez 7 miesięcy av lecz­
nicy7 dla obłąkanych, płacąc za jego 
poliyt po kilkaset złotych miesięcznie- 
Niezmiernie sensacyjnie w yglądają  
także bliższe szczegóły, dotyczące u- 
więzienia Matusowski ego w lecznicy 
psychjatrycżnej. Matusowski bowiem 
widząc niektóre knowania dr. Urstei- 
na  i czując, że może mu grozić jakaś 
niespodzianka, zwrócił się do p r y w a t ­
nego b iu ra  detektywów, któremu po

lecił rozciągnięcie nad sobą opieki. 
Biuro detektywów zawiadomiło go po 
pewnym czasie, że czynione są p rz y ­
gotowania do umieszczenia go w lecz­
nicy psychjatrycżnej. Wyszedł wów­
czas na ulicę, podszedł do policjanta 
i opowiedział całą historję. Równo­
cześnie jednak do tego samego po li­
cjanta podszedł lekarz z dwoma pie 
lę.gniarzami i oświadczają, że Matu 
sowski jest umysłowo chory, zażądał 
pomocy w odwiezieniu go do p ryw at 
r ej lecznicy. Pomóc tę otrzymał i M a­
tusowski został odseparowany od świa 
ta. Dwa razy w ciągu swojej niewMi 
usiłował uciekać, za każdym razem 
schwytano go i podwajano czujność. 
Równocześnie wystąpiono do sądu o 
ubezwłasnowolnienie chorego- i u s ta ­
nowienia nad nim rady  familijnej 

Obecnie toczące się śledztwo po- 
zwoli ustalić, czy zeznania Matusow- 
skiego są rzeczywiście zgodne z p raw ­
dą, nie ulega jednak już wątpliwości, 
że w lecznicy psychjafrvcznej został 
on zamknięty bezprawnie. M atusow­
ski przebywa pod opieką kilku adwo 
katów a w- najbliższych dniach przy* 
jeżdżą z P a ry ża  do W arszawy jego 
ojciec.

ia Polonję z tea  miwzkałych w Mandżurji wynosi oko-4 ‘ 
wiająe siłami a- ło 2.500 osób. Część tych lo lakow , u-, 

rodzona w Rosji, należy do bezpań­
stwowców. Dzieci takich małżeństw 
korzystają  z opieki, założonych pi 
kolonję burs polskich i s ta ją  się w t e a ; 
sposób połonizatorami własnych ro­
dzin. Około 1000 ooob mieszka w Char 
binie, reszta na stacjach i w miastccr 
kach terenu kolejowego. ;

Oprócz kościoła zbudowanego 
przed wojmi w7 Clmrbinie zbudowano 
w 1925 r. ze składek i ofiar, drugi ko 
ściół św. Józefa ta  przy którym  pow ­
stała jeszcze jedna szkoła początkowa 
Pod egidą kościoła funkcjonuje rów­
nież gimnazjum polskie im. H. Sien­
kiewicza i szkoła początkowa im. -w. 
Wincentego a Paulo. — Gimnazjum,® 
jest uczelnią posiadającą prawa p ry ­
watnych szkól średnich w Polsce. , 
Kształci się w niem 200 zgórą d z iec i , 
i młodzieży obojga płci, a cechą spe- 
cjalną stanowią wykłady języka d u ń -  • 
skiego, początkowane w 1929 roku.-.- 
P rzy  gimnazjum istnieją trzy  bursy 
dla biednych dzieci.

Życie społeczne i kułturalno-oświ-i 
towe koncentruje się w s tow arzys /e -- 
niu „Gospoda Polska11 Je s t  to dw u­
piętrowy budynek, którego lokal pac-? 
terowy za jm u je  duża sala teatralna,, - 
czytelnia, hibljoteka, bufet i szkoła 
początkowa, licząca b’0—90 dzieci.. 
Pierwsze i drugie piętro zajmuje kon­
sulat polski. Polska izba handlowa i 
niewielkie muzeum chińskie, stworzą-, 
ne dzięki staraniom młodych począt­
kujących orjentalistów miejscowych 
i zawierające ąóżne eksponaty, ilustru 
jące życie- chińskie.

.Tako sekcje „Gospody11 pracują; 
związek młodzieży, tow. dobroczynno, 
posiadające schronisko dla starców, 
kalek i bezrobotnych, udzielające cbta 
dów i zasiłków doraźnych. Sekcja te­
atralna urządza wieczorki i przede ta-

R A W O  L E C Z Y
Nowe m etody leczenia zawdzięcza sic 

często tylko przypadkow i. Stwierdzono to 
w wielu w ypadkach. Okazało sic np. o sta t 
nio, iż fale rad jo iskrow e m ogą służyć me 
tylko do przenoszenia dźwięków, audyeyj, 
inform acyj. Ludzie, którzy p racu ją  ablis 
ka przy apara tach  krótkofalow ych. do­
św iadczają bólów głowy, odczuwają zinę 
czenie, s ta ją  sic senni. Było to coś. zupeł­
nie nowego. Sądzono n a o gól że cięło lud/, 
kie zachowuje sie wobec fal r-idj&lski-o- 
wycli jak  eter, przepuszcza je. Odtąd 
stw ierdzono fak t nowy: fale k ró tk ie  od­
działyw ają  w swoisty sposób na o rga­
nizm ludzki. Na podstaw ie togo spostrze­
żenia podjęto badan ia  i obserwacje.

W krótce - pamdzi-ła sic nowa dziedzina 
lecznictw a — te ra p ja  krótkofalow a Prze 
konano sit; już, że krótkie fale pom agają 
przy  leczeniu różnych chorób skórnych, 
ekeeinatów zapaleń etc. O statn io  zaś dr. 
Last, o rdynato r szpitala w W iedniu, po­
czynił in teresu jące doświadczenia z leeze 
niem  reum atyzm u stawowego przy porno

cy kró tk ich  fal. T rak tow aniu  przez te  fa- 
le poddawalfc tylko tych  chorych ,na któ 
rych. w ypróbowano bez skutku do tj cli cza 
sowe środki i metody. Okazało sic, że pod 
wpływem kró tk ich  fal znikała przede- 
w szystkiem  obolałość stawów, zwiększała 
sie ich ruchliwośćć, chory mógł wykony­
wać rozm aite ruchy  niezbędne przy pracy 
codziennej. Masaż, okłady- dopełniały re  
saty ku racji, k tó ra  doprow adzała do oohi 
teczuego usunięcia obrzmień i zapaleń w 
stawach. Pozatens stw ierdził dr. L ast w 
całym szeregu przypadków  iż t. zw. Mesu 
nscWuss, rozpowszechniona i bolesna choć 
niegroźna przypadłość leczona być może 
skutecznie i szybciej niż dotąd przez fale 
krótkie. Dotychczas stosowało sic w tych 
razach aspirynę, inne jeszcze proszku go 
rącą  herbatę  .okłady cieple itd. Uzeksło 
sie na  rezu lta t czasem dłużej, czasem kró 
ocj. T eraz inaczej. K rótki seans przy uży 
ciu krótkich  fa l i oto bolesny łujyrft- 
sełtuss (zastrzał) znika edrazu.

Czyś subskrybował Pożyczkę
Inwestycyjną?

więnia' na cele dobroczynne, sekcja, 
sportowa łączy młodzież polską w
klubie, zaprawiając ją  w dziedzinie 
g imnastyki i g ier sportowych.

Bibljoteka liczy zgórą 3000 tomów, 
przeważnie beletrystyki przedwojcn- 
nej.

W składzie kolonji polskiej w
Gharbin ie jest obecnie kilku dok to-, 
rów, kilkunastu  właścicieli nierucho­
mości, kilkunastu nauczycieli g im n a ­
zjalnych i szkolnych, kilku inżynie­
rów, przedsiębiorców budowlanych, 
techników, kupców i rzemieślników.

Kryzys wpłynął na kolonję polską 
w  kierunku ściślejszej łączności z o'
s wojem i instytucjami spolecznemi i 
ośwatowemi. Ta garstka ludzi, jaką 
stanowi kolonja polska w ( ‘harbir.io 
składa się w większości z polaków ży­
wo czujących swą łączność z krajem  
i stać się może propagatorką polskiej 
ku ltury  i ekspansji handlowej. Zasłu­
guje więc na to, aby w Polsce wie- . 
dzieli o niej i udzielili jej moralnego 
poparcia.

C. 1\ C.

H M ra a n ra n ^
S kandal literacki 

w Z. S. R. R.
Znane wydawnictwo sowieckie „A ka­

dem ia" wypuściło zbiór pieśni r czasów 
rew olucji francuskiej. Okazało sie. ■'-<* nso 
m ai na połowu m ate ria łu  sk łada ją  siiy 
pieśni kontrrew olucjonistów  uandejsk ic ti/ 

wiersze niechętne poety A ndrzeju Chei- 
n ier i inne, określające Jakobinów  jako 
„golców" bandytów 4* otp. w ysław iające' •; 
zarazem  rodzinę królew ską. Spraw a u ra ­
sta  do wielkiego skandalu  polityćzno.U-: 
terackiego. Moskiewska „P raw da" doina-śj 

g a  sie surow ej k a ry  dla kierowników wi 
daw nietw a.
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Narodowy bieg naprzełaj
w Czeladzi i Sosnow cu

3 bm. jb  polecenia polskiego związku 
I o k  kou Ho ty c ł u  ego CKS. organizuje n a ro ­
dowy bieg naprze?aj w Czeladzi.

Bieg prezwiduje 5 konkurencji: doi
m-e^onych w PZLA. (seniorzy) 7 kim.
d la  z rze szo n y c h  i n ie z rze sz o n y eh  do l a .  
18 n a  ( ra s ie  3 kim ., d la  z rze szo n y ch  w o r ­
g a n iz a c j a c h  ró ż n e g o  t y p u  n a  p rz e s t r z e n i  
5 kim., d la  n i e s to w a rz y s z o n y c h  (s en io rz y )  
i  d la  m lo d z io ż y  s z k o ln e j  n a  2 k im .

D la  zw ycięzców  w k a ż d y m  b ie g u  p rz e  
w id z ia n e  są  po t r z y  n a g r o d y ,  u f u n d o w a .  
no p rze z  m ie j s k a  komisje, P W .  i W b .  o- 
)» %  C K S. S t a r t  i m e ta  n a  b o is k u  m ie j -  
sk iem  w Czeladzi .  B ie g  ro z p o c z y n a  się o 
godz. 11520 n a  s y g n a ł  p o d a n y  p rz e z  r a d  jo.

B a d a n ie  l e k a r s k ie  z a w o d n ik ó w  o d b ę ­
d z ie  sic; p r z e d  b ie g a m i  w l o k a l u  C K S.

Z g ło sz e n ia  zaw o d n ik ó w  p r z y j m o w a n e
są  do dziś do godz. 8 wiecz.

* # *
W  S osno w cu  do b ie g u  n a ro d o w e g o  na 

p rz e ła j  n a p ł y w a j ą  zg ło sze n ia  zaw o d n i-  
k*>w.

Dziw n e m  w y d a je  s ię  s t a n o w is k o  m iodny  
s z k o ln e j  k o m i s j i  p o ro z u m ie w a w c z e j ,  k ó

r a  n ic  eb ee  zezw olić  n a  u d z i a ł  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j  w t y m  b ie g u ,  m im o  że P Z L A ’. 
u s ta l i  f s p e c j a ln ą  k a t e g o r j ę  d la  m ło d z ie ż y .

D a lsz e  zg ło szen ia  s k ł a d a ć  n a le ż y  pod  
a d r e s e m :  K lu b  a p o r to w y  w  S o sn o w cu ,  u h  
S z p i t a ln a  <k

U c z e s tn ic y  b ie g u  o t r z y m a j ą  p a m i ą tk o -

W I S Ł A  Z A P R O S Z O N A  P O N O W N I E  
B O  B E L G ,]  I.

D r o ż y n a  p i ł k a r s k a  k r a k o w s k i e j  W i« ly  
zo s ta ła  p o n o w n ie  z ap ro sz o n a  do B e lg j i ,  a 
m ia n o w ic ie  na. m ię d z y n a ro c  I .y  w ie lk i  
t u r n i e j  p i ł k a r s k i  w d n ia c h  T -10 czerwi a 
W  B ru k s e l i .  W  p ie rw s z y m  d n i u  t u r n i e j u  
W is ł a  Z m ie rz y  s ic  w B o lize i  (K a m ie n ic a ) .  
W  t u r n i e j u  b io r ą  n a d to  u d z ia ł  F e jn o o r d  
(m is t r z  H oland .i i ) ,  L ie rs eh e .  A l a x  (Tlolan- 
d ja ) .  K 'ocbaux (m is t r z  F r a n c j i ) ,  D a r i n g  
C lub , K ic k e r s  (OfenbaCh).

D W A  N O W E  R E K O R D Y  Ś W I A T O W E .
W  n iedz ie lo  p o b i t e  z o s ta ły  p ie rw s z e  w 

sezonie  le k k o a t l e ty c z n y m  r e k o r d y  ś w i a ­
towe, a m ia n o w ic ie  w  S a n t a  B a r b a r a  
(U S A )  a m e r y k a n i n  G r a b e r  p o p r a w i ł  w ł a ­
sn y  r e k o r d  w s k o k u  o tyczce , o s i ą g a ją c  
440 cm., zaś  w M a g d e b u r g u  u ie m ie e  S c h ro  
e d e r  p o p ra w i!  r e k o r d  szw eda  A n d e r s o n a  
w  d y s k u  o 68 cm., o s i ą g a ją c  53.10 m.

f i € r & r » i f c < a

l e c z n i c a
cher. westerjKznych i skór. „Pom oc1'

5 Dsn&Vf!«et S t # p k l e w k i *  t7  a

Ciyon*: 1C -1 i i -  7 pp., w św ię ta :U  - 1 
W izyta 5 ilotyeli.

HUMOR
PODOBIEŃSTWO

" < w r ~  *fir(rv C "  T ^ N - r - t  
— WiiMśk, te «h-*ewa to ja sadza­

ł e m ,  p r a w i ł a  j a k i e  p i ę k n e . . .  w n - u v *  w  u k t i B A T H  M I I ' . ?
_  O w r a e r a ,  p r z y p o m i n a j ą  t ' v o j o  W  i t . ,  A  A  W BLYhLl S U U W U Ś A  i S Ł Y N N E J  Z  P R Z K l J -  

^ A S Y J N Y C H .
n o f f i .

• X  O. K. S. z m ie ń 1! loka l .  N o w y  lok a l  
C K S . m ieśc i  s ię  p r z y  ul. P a r k o w e j  A s  
n  v is  k in a  „ C z n ry ‘‘ w Czeladzi.

X  Z a rz ą d  sek c j i  k o l a r s k i e j  U n j i  w 
S o sn o w c u  w z y w a  c z y n n y c h  cz ło nk ów  do 
p rz y b y c i a  na s ' a d j o n  n a  p r z y b r a n y c h  r o ­
w e ra c h  b a rw a m i  n a ro d o w e m i  i U n j i  w  
d n iu  3 m a j a  hr. o godz. Ii-ej r a n o  ce lem  
w zięcia  u d z a i lu  w u ro c z y s to śc ia c h  i p o ­
chodzie .

X  T u r n i e j  te n i s o w y  S T S .  U n j i .  Z a rz ą d  
sek c j i  ten i so w e j  U n ji  z a w ia d a m ia  c z y n ­
n y c h  cz łonków  sekc j i ,  że w d n iu  3 i 4 but., 
t j .  w p ią t e k  l w sobotę, od będ z ie  sic, na  
k o r t a c h  te n i s o w y c h 1 U n j i  w e w n ę t rz n o  - 
k lu b o w y  t u r n i e j  ten isow y . P o c z ą te k  w o- 
b a  d n ia c h  o godz. 15. Z g ło sz e n ia  p r z y j ­
m u j e  na k o r t a c h  g o s p o d y n i  k l u b u  p. Dą- 
b io w ic zo w a  do c z w a r tk u ,  d n ia  2 Inn. do 
godz. 19-cj.

J e d n o c z e ś n ie  z a w ia d a m ia  się w s z y s tk ic h  
cz łonków , że w p ią te k ,  d n ia  3 lun. o godz. 
18.30 od będ z ie  się w d o m u  k lu b o w y m  s e k ­
c ji  d o ro c z n e  w a ln e  z e b ra n i e  cz łon kó w  s e k ­
c ji  te n iso w e j .  Ze w z g lę d u  na  k on iec z n o ść  
p o w zięc ia  w a ż n y c h  p o s ta n o w ie ń ,  obecność  
w sz y s tk ic h  cz łon kó w  k o n ie c z n a

X  Mecz w Z ąbk ow icach .  K S .  . .B r y g a .  
d a ‘‘ S trze m ieszy ce  g o ś c i ła  w  Z ą b k o w ic a c h  
gdzie  r o z e g r a ł  zaw o d y  k o le ż e ń sk ie  z S. S. 
Z ąbk ow ice  z w y n ik ie m  5:0.

D n ia  .! m a j a  K g .  B r y g a d a  w S t r z e m ię  
s zy eaeh  ro z e g ra  zaw o d y  k o leżeń sk ie  S. S. 
Z ąbkow ice .

Zawody pow yższe  o d będ ą  się w  S t r z e ­
m ie sz y c a c h  o godz. 15.30.

K I N O

ZAGŁĘBIE

D Z IŚ!
Ś w ia to w e j  s ł a w y  ś p i e w a k  J O Z E F  ŚZ iM ID l w p o tę ż n y m  d r a m a ­

cie ż y c io w v m  pod t y t u ł e m :

Pieśń 
zdobywa świat

R e ż y s e r  j a :  R y s z a r d a  O sw a ld a .
W  r o l a c h  -g łów nych : C h a r i o t l h e  A iu le r ,  J o h n  Lo-h r i J a c k  B a D y

OSUWAJĄ'
m n m M i

6 C K IE 6 0
V> V\’Â 8rAWtE,i'i.FfflTA 16

. ahlatJy tp«ęt2r*e.

KINO

pÂĈ

N a d p r o g r a m :  T y g o d n ik  P a r a m o u n t u  i P a ta .

DZ I S!  B Z 1 * 1
D z ie je  C eza ró w  i h i s t e r j a  R z y m s k i e g o  I m p e r j u m  o d ż y ły  w p ie r  

w sze j  m o n u m e n t a l n e j  k o m e d j i  p. t.

Rzymskie skandale
r o l i  g łó w n e j :  U lu b ie n i e c  p u b l icz n o śc i

E D D I E  C A N T O R
I m p o n u j ą c y  p r z e p y c h  w y s ta w y  !

S e tk i  n a j p i ę k n ie j s z y c h  k o b ie t !

Kino Teatr

C Z O Ł O W Y  F I L M  W Y T W Ó R N I  „ S O J U Z M L M ‘< 
M ó w io n y  i ś p i e w a n y  w ję z y k u  r o s y j s k i m  p. t.

N 2 £ £  P e t e r s b u r s k i e

W  r o l a c h  g łó w n y c h :  W I E R A  T A R A S Ó W  A, L. O K I .O W A ,  W . DO- 
B R O N R A W O W  i M. D O R O N 1 N . -  R e ż y s e r  j a  R O S Z A D A .  -

N A D P R O G R A M :  T y g o d n i k  F O X  A.

O K O Ł O  ii m ó r g  g r u n t u  p rz y  m ies i  ic :-u
1.500 z ło ty c h  sp ie szn ie  sp rz e d a n i .  Jo z e f  
B o m b a .  W łoszczo w a ,  ul. SWieża 6.
P A R A  koil i c ię ż a ro w y c h  do sp r z e d a -n a .  
W ia d o m o ś ć  D źw ig n ia ,  ul. S w o b o d n a  ;!-

Z G U B IO N Y  d o w ód  o so b i s ty  w y d a n y  
przez m a g i s t r a t  m i a s t a  B ę d z in a ,  własno:-, 
W a t  tcha . im a  Cbem.ii.
T U R O N  S T A N I S Ł A W  zgubi}  k s iążeczkę  
.w o jskow ą w y d a n ą  p rz ez  P. 1C. _U. S o sn o ­
w ic e  i k a r t ę  m o b i l i z a c y jn ą  z di p. pm 
clio ty .  _
F R A N C I S Z E K  K O Ł O .M A N S K I zgub ;!  !-• 
g i t y m a c j ę  w y d a n a  przez. D yrekcji)  1 b z 
p ic cz a ln i  Społm -znej w Sv.-unwcu.
B A K  .1 Ó ZU F z g u b i !  k s ią ż k ę  od ' k o n i a ' wv 
d a n a  p rzez  g m in ę  Z ag ó rze .  _
W A L K R J A N  K A S Z A  zgub i!  I e g i ! \ m a  ; ją  
U b e z p ie c z i i ln i  S p o łe c z n e j  w So sn ow cu .

. ■

Kup obligację 5 proc. Premiowej Pożyczki
Inwestycyjnej!

M y  d a w c ą  H e l e n a  j ^ o n e i o r p k a . Druk, „ E xp res  Zaziębia'* 3oenow iec , T eatra ln a  I. bel. 4-94.

iy  CM  I S J  A  l i k w i d a c y jn a  Z ą b k o w ic  ki t g o
- T o w a r z y s t w a  p o ż y r z k o r .  o i i s z c z ę d f i ó s i ^ .

wi go  z a w ia d a m ia  cz łon kó w  u d z m lo w c m ; ,
’ żc d i i ia .1 1  m a j a  IDA r. godz. 18 o dbądź  r- 

s ię  o g ó ln o  z e b ra n ie  'c e le m  p rz y ję c ia  b i l a n ­
su  z w a lo ry z o w a n y c h  n a leż n o śc i  i z m i a n y  

• a r t .  4 s t a t u t u .  G d y b y  w o z n ac zo n y m  Jor; 
l n in ie  p i ć  p r z y b y ł o  w y m a g a n e j  ( t o k  
cz ło nk ów , z e b ra n i e  o db ęd z ie  się_ o gon/.. 
18.30, k tó r o  u z n a n e  z o s ta n ie  za p ra w o m o c ­
ni bez  w z g lę d u  n a  iłom: z e b ra n y c h ,  l i i ife i-  
ji.e z a w ia d o m ie n ia  ro z s y lo n e  n ie  będą  W? 
w o d o  b r a k u  a d r e s ó w  u d z ia ło w c ó w .

Bet/aktor oil p. L u (,j»n f [orski.

f*0 S?T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE


